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nad jeziorem Gopłem poczciwi ludzie, którzy 
w razie potrzeby na wezwanie moje chętnie 
przybędą i zgromadzą się około mej chaty; 
są wprawdzie rybacy i rolnicy, ale zdolni 
oprzeć się uzbrojonym nawet żołnierzom, gdyby 
ci mieli zamiar uczynienia mi gwałtu w wła­
snym mym domu. Po skończonej naradzie, gdy 
wojewoda powracać będzie do swej siedziby, 
tedy spodziewam się, iż nie będzie się wahał 
odwiedzić mieszkanie ubogiego wieśniaka, dla 
odebrania swej córki i odwiezienia ją do 
stroskanej matki Knaeławy.

Pożegnawszy się Miłosław z Rzepichą, i 
ścisnąwszy rękę poczciwego wieśniaka, udał 
się na powrót do zamku ścieszką po nad je­
ziorem, którą był pierwej przybył do folwarku 
Piasta.

Już słońce skłaniało się ku zachodowi, 
gdy wpośród drzew zobaczył czarne mury 
królewskiego grodu. Uroczystość bogini miłości 
i życia zbliżała się ku zakończeniu, i z nieda­
lekiego gaju dolatywał go wesoły okrzyk 
zgromadzonego ludu: Dziejo, Żyvye, Dzie 
dzilio!

Zwróciwszy kroki swoje ku innej stronie, 
szedł cały w myślach zatopiony tam, zkąd 
się ów odgłos odzywał, i wkrótce zobaczył 
dwóch mężów samotnie stojących, którzy w 
cieniu drzew, dalecy od orszaku uroczystego, 
ważną jakąś mowę między sobą prowadzili. 
Był to jeden z nich wojewoda Leszek, a drugi 
waleczny ów młody Dobrogost, brat rodzony 
Helindy. Poznawszy ich Miłosław przyspieszył 
kroków swoich, rzucając się w objęcia stro­
skanego ojca i doświadczonego przyjaciela, i 
opowiedział im w przerywanych i związku 
niemających słowach to wszystko, co od siostry 

No. 117 & 119 West Water Str.,
Milwaukee, Wis.

Generalna agentura
— North German LloytL —

BREMEN— BA L TIMORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wy sta 

włam i ściągam spadko- 
blerstwa, tanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St.

CHICAGO, ILLS.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAeentura 

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrdt.

Weksle, wy płaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

t ściąga spadkobierstwa.
H. CŁAU8SESIUH I CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

przyszłą wiosnę.
Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 
orzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją radę.

J. J. Hof

Ciąg dalszy.

— Niechże i tak będzie — zawołał Mi­
łosław — podnosząc zachmurzony wzrok ku 
niebu. — Do Kruszwicy prowadzi mię moje 
przeznaczenie! wiele tam mam dzisiaj do czy­
nienia i pamiętać muszę, abym obowiązek na 
mnie włożony ściśle dopełnił, a jeżeli bogowie 
zechcą, którzy cnocie sprzyjają a występki 
nienawidzą, jeżeli oni zechcą, tedy surowy 
sąd trzymać będę nad zbrodniarzami i krwawą 
zemstę nad szkaradnymi winowajcami. Ciężki 
to jest czas, który się przybliżył: starożytne 
panowanie duchów ciemności powstało prze - 
ciwko pokoleniu Lecha, i tylko przez wylanie 
krwi zniszczone być mogą jego bezbożne za­
miary, przez krew tylko prowadzi droga do 
światła i słuszności.

— Idź więc dostojny książę — odezwał 
się Piast — idź! dokąd cię powinność twoja 
wzywa! zostawiasz siostrę twoją w bezpiecznem 
miejscu. Tuż w sąsiedztwie mojem mieszkają 

Joseph A.Stolba&Co.
i mincaizc (Die Sinkers and Sten

No 6 str.. Chicago.
Stępił, pieczęci mosiężnych i * .

zek <to znaczenia, godeł, blach do drzwi 
plates), tak nazwanych „baggage and pool 
checks, piccuęci dla notaryuszów 1 korporacyi, 
lako też gumowych (rubber etamps), etc. etc.

(March 26—87)

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Monroe i Dearborn
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Atulrya, Foleia- 

bnrg — Rosya 1 wazyatale inne europejskie krs- 
e lako też na wsryelxie kursujące pieniądze 

LISTY ZASTA WNE
d.a uiytku podróżnych ♦ wszystkie części Świata. 
Ściąganie epadkoblerstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Anstryi, Roeyi 1 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowany komisy,.

Zarząd,
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

Prbztdbnt. Wiobfbbztdbni.
R. SIMONDS fl M. KINGMAN
KiSTkR. PoDKASTZK.

R. J. Street, as. Kasyera.

W. Dyniewicz, 

lolifyuM Mierny, 
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI.
Dokumentu, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące.

539 Noble Btr.,

Można teraz nabyć

DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem vdobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze.

Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem.

Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna­
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy­
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej.

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma 
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 
powinni czcmprędzej wprowadzić się nąń - tej jesieni lub 
na

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT 

wozów każdego rodzaju, jako to; 
Powozów, “Buggies,“ wozów 

ekspresowych itp 
No. 708 Milwaukee Av,

Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

July 1-87.

cm:, ńni & Co.
168 Washington Street, Chicago. 

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekelów.
Zachodnia Generalna-Agentura- 

Hamburgskle) llnfl parowców
Karty okrętowe

am 1 napowrótz Europy zawał? tanio

Weksle
na wszystkie główne poozty 1 przesyłamy szybko 
rzetelni, pocztowe pieniężne wyptaty wc wszy­

stkie strony twlata. Wyrabiamy
pełnomocnictwa

zkonsnlarnem luotaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz Sclagemv sumiennie majątki i inne po- 
eladtoicl

Płacimy
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowane.
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 

parowców nic mogą Lj c przewyższone, 
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francyi. 

albo
do $ 13,00

Hamburga
BILETY 

na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO.,

Jeneralni Agenci dla Zachodu,
168 Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. & CO., 
Jeneralni Agenci,

31 A 33 Broadway, New York.
------- I)la Polaków--------

W, DYNIEWICŹ CHICABO.

DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 

W CHICAGO.
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Afisze, Cyrkuiarze, Kwity ku­

pieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. 

Adresować:

W. DYNIEWICŹ,
532 Noble. Str. CHICAGO, ILL

ł

TelegramyZagT&niozne
. Szlązk.

Berlin, 21 listopada. W Wrocławiu 
wybuchła podobno prawdziwa azy- 
atyoka cholera.

Z WATYKANU.
Rzym, 21 lislop. Kardynał Jaco­

bin', sekretars stanu Ojca św., prosił 
tegoż o uwolnienie go ze służby. 
Wiadomo, źe u kardynała okazują 
się początki wodnej puohfny, pra- 
wd«iwa zaś przyozyuą jest spór z 
rządem włoskim. Ojciec św. miał 
zażądać od cesarza Franciszka 
Józefa, aby tenże się sprawą tą 
zajął, gdyż byłby zmuszony opu- 
śaić Rzym, gdyby partya nieprzy­
jazna kościołowi nie poprzestała 
zaczepiać papieża. Cesarz au- 
etryacki nie odpowiedział jeszcze 
Ojcu fw.

A ustrya- Węgry.
Peszt, 19 listopada. Hrabia Kai- 

tioky, minister s^raw zagranicznych 
mówił znów podczas sesyi austryac- 
kiej delegacji o kwestyi bułgar­
skiej. W mowie swej wyraził się 
pomiędzy innemi; „Polityka ce­
sarskiego rządu powinna być o ile 
możności wykonaną i traktat ber­
liński powinien być uważany za 
prawną podstawę załatwienia kwe­
styi bałkańskiej i za podstawę u- 
trzymania pokoju. Polityka dąży 
za tern, aby państwa bałkańskie 
mogły się stać niezależnemi: PoP- 
tyka ta przyczyniła się do tego, 
że Rosya teraz też jest odpowie­
dzialną za utrzymanie dawniejszego 
stanu rzeczy i pokoju w państwach 
bałkańskich. Bułgarya sama do­
puściła się naruszenia traktatu 
berlińskiego, ponieważ w roku 
ubiegłym brała czynny udział w 
rowolucyi wschodnio-rumelskiej; on 
(Kaluoky) nie robi Bułgarom zarzu 
tu, lecz podaje tylko fakt histo 
ryczny.

Jeżeli Austrya stara się utrzymać 
traktat berliński nienaruszalnym, 
natenczas nie powinno to być tru- 
dnem dla innego mocarstwa. Mó­
wca uznał, że Rosya pod tjm 
względem lepsze zajmuje stanowisko 
gdyż ma większy wpływ pomiędzy 
ludnością różnych krajów bałkań­
skich, aniżeli Austrya lub Węgry, 
które nio nie uczyniły dla rozsze­
rzenia swego wpływu pomiędzy 
ludnością bałkańską. Konsulowie 
nie sa wstanie rozmnożyć stosunków 
Austryi w obcym kraju ani też 
przyczynić się do większej jej 
popularności, Kalnoky żałował, że 
mało tylko Austryaków w stosun­
ku do innych narodowcśoi podróżuje 
po Bułg«r7i i polecił delegacji 
szczegółowo, aby powiększyła jak 
najprędzej stosunki przemysłowe i 
handlowe z Bułgarya.

Jeszcze jedna istnieje przyczyna 
dla czego Austrya Węgry życzą ta. 
trzymać teraźniejszą politykę rządu 
w obec Bcłgaryi. Puwność, że 
załatwienie nieładu w Bułgaryi nie 
oznacza za'atwienia całej kwestyi 
wschodniej, pobudza Austryę do po­
stępowania jak najostrożniejszego 
i do skupienia wszystkich swych 
środków pomocniczych, Spodziewa 
się, że wydział zgadza się z jego 
zapatrywaniem, że przedewszystkiem 
trzeba załatwić teraźniejsze kwe- 
stye w sposób pokojowy. Uznaje 
fakt, źc Bułgarzy posiadają zdolność 

utworzenia własnego politycznego 
stano, lecz myśli, że Austrya ma 
prawo napomnieć ich, aby za wielkie 
wyobrażenie o tej zdolności nie 
mieli.

Uznaje, ż ołączenie Wschodniej 
Rumelii z x»ałgaryą nie sprzeciwia 
się interesom Austryi ani Europy, lecz 
Austrya sama nie ma prawa wypo­
wiedzieć słowa stanowczego co do 
tego połączenia. Postępowanie Buł­
garów od czasu ogłoszenia niepo­
dległości okazuje, że w każdym 
czasie będą występowali dla u- 
trzymania i zabezpieczenia tej nie­
podległość'.

Co do innej sprawy wysłowił się 
Kalnoky, iż żałuje, że poufiła na­
tura rokowań teraźniejszych pomię­
dzy Niemcami i Austryą nie dozwala 
mu bliżej wytłómsczyć, ie przyja­
zne stóeunki pomiędzy Nietpcatni 
i Austryą są jeszcze takiemi, jakiemi 
były w r. 1879. Lety w interesie 
każdego z dwć-cb tych państw, 
ażeby każde z nich pozostało silne tu 
i mezaleźnem mocarstwem. Wstęp 
Rosyi do przymierza nie wpłynął 
bynajmniej na stósuńki Austryi i 
Niemiec. Sąsiedztwo1 i położenie 
trze-b państw przyczyniło się do 
powzięcia idei, źe bardzo ważną jest 
rzeczą, aby Austrya i Niemcy stały 
na przyjaznej stopie z Rosyą. ,,GJy 
objąłem mój urząd,“ mówił Kalno­
ky dalej, “stosunki pomiędzy Rosyą 
i Austryą nie były nader przyjazne. 
Nie były ani dobremi ani też zu. 
pełnie ziemi, lecz niepewnemu 
Zawarcie przyjaźni z Rosyą wydobyło 
nas z nieprzyjemnego położenia, 
lecz stosunki nasze z Niemcami 
nie zostały bynajmniej naruszone. 
Przyjaźń Rosyi jest b> rdzo ważną 
dla nas, zwłaszcza iż nie wywiera 
żadnego wpływu na nasze stosunki 
z Niemcami, które są zupełnie innej 
natury.“

Kaluoky doniósł >astępnie, źe 
pomiędzy wielkiemi mooarstwam 
toczą się rokowania o obsadzenie 
tronu bułgarskiego.

O stósunkacb pomiędzy Austryą 
i Stanami Zjedooczonemi zauważył 
Kalnoky, iż są zupełnie przyjaznemi 
i że poselstwa w Washingtonie 
i Wiedniu” zostaną niebawem obsa­
dzone.

NIEMCY.

Berlin, 21 listop. Niektóre koła 
tutejsze są zaniepokojone, z powo­
du że Francyi poruczono cpiekę 
nad Moskalami, którzy pozostali w 
Bułgsryi; obawy te nie mają żadnej 
podstawy, gdyż rząd niemiecki nie 
przyjął opieki, aby nie okazać za 
wielkiej przychylności dla Rosyi.

FRANCY A,

Pary i, 20 listop. Freycinct, pre­
zes ministeryum uwiadomił gabinet 
francuzki, że jen. Kaulbars pozosta­
wił poddanych rosyjskich w Bułga­
ryi pod opieką dyplomatycznego 
zastępcy Francyi w Sofii i konsulów 
francuskich w Bułgaryi; fakt ten 
nie ma żadnego politycznego zna­
czenia.

BELGIA.
Bruksella, 20 listop. Tutejsze 

urzędowe rosyjskie czasopismo „Le 
Nord“ powiada: Wyjazd jen. Kaul­
bars's z Bułgaryi oznacza nie od­
wrót Rosyi, lewi tylko zerwanie 
stosunków dyplomatycznych pomię 
dzy Rosyą i Bułgaryą, Rosya nie 
wyrzeka się bynajmniej swyth inte­

resów w Bułgaryi, opartych na pra­
wach między-narodowych.

— Robotnicy w fabrykach wyro­
bów bawełnianych w Brukseli! po­
rzucili dziś pracę. Do nich przyłą­
czyli się inni robotnicy. Władze 
spodziewają się rozruchów; wojsko 
jest przygotowane do uśmierzenia 
takowych.

WIELKA BRY1 ANIA

Dublin, 18 listopada. Znaczna 
liczba woźnych przedsięwzięła dziś 
fantowanio w Ballylunion w hrab­
stwie Kerry, Około 500 wieśniaków 
napadło na nich i po dłuższej 
walce odebrali im Zajęte bydło. 
W walce zostało wielu ludzi ranio­
nych .

Rząd postanowił nie pociągać 
do odpowiedzialności dziewięciu kon- 
stablerów, którzy podczas rozru­
chów w Belfaście strzelali do ludu, 
pomimo iż sąd pośmiertny (jury) 
uznał, że się dopuścili mężobój- 
stwa.

Londyn, 21 listop. Dzisiaj odby­
ła się wielka demonstracja socjali­
stów na Trafalgar Square, podezss 
której uchwalono prosić rząd o za­
radzenie biedzie panującej pomiędzy 
robotnikami, nie mającymi pracy. 
Zaszły przy tern mniejsze rozruchy, 
lecz na wieczór panowała wszędzie 
spokojneść.

WŁOCHY.

Rzym, 19 listopada. Król Hum­
bert polecił swemu kapelanowi na­
dwornemu, aby tenże wyraził Ojcu 
św. współuczucie króla z powodu 
ruebu nieprzyjaznego kościołowi 
pomiędzy ludem włoskim.

RUMUNIA. •
Bukareszt, 19 listopada. Wybo­

ry gminne w Rumunii zakończyły 
s:ę zwyclęztwem nurodowo-liberałów, 
którzy dostali większość głosów w 
Bukareszcie, Krajowic, Brajli, Jassy 
i innych miastach, ogółem w 72 
miejskich okręgach. Odebrali 20,- 
445, podczas gdy opozycja miała 
tylko 4,800 głosów.

BUŁGARYA.

Berlin, 18 listopada. Wiedeński 
„Tagblatt“ donos’, źe jen. Kaulbars, 
tosyjski agent w Bułgaryi, wysłał 
siedm uwiadomień do rządu bułgar. 
skiego, w których stanowczo żąda 
zupełnego z ad osy 6 uczynienia woli 
cara, w razie przeciwnym wyjada 
wszyscy rosyjscy konsulowie z 
Bułgaryi — cała ta bistorya jest 
prostą komedyą. Car bowiem 
rozporządził, aby wszyscy konsulo­
wie rosyjscy wyjechali z Bułgaryi, 
jeżeliby )en. Mcutkurow, dowódzca 
załogi w Filipopolu, nie dostał 
dymisyi za to, iż kazał uwięzić 
szpiega rosyjskiego. W przypadku 
odjazdu Kaulbars'a losem rosyjskich 
poddanych w Bułgaryi zajrnie się 
niemiecki konsul w Zofi'.

Wiedeń, 18 listopada. Uółnrzę- 
downie zaprzeczają wiadomości, 
jakoby mocarstwa europejskie uznały 
kandydaturę księcia Mikołaja z 
Miogrelii na tron bułgarski. — 
Każdy spoćziewa się, że wojsko 
rosyjskie zajmie Bułgaryę, skoro 
Kaulbars wyjedzie.

Berlin, 19 listopada. „Gazeta 
Kolońska'* donos’, ź-* major Panitsa 
komendant w Burgss, postanowił 
kazać strzelać do Moskal’, gdyby 
ci wylądowali w celu uwolnienia 

Czarnogórców, uwiezionych za osta­
tni bunt.

Peszt, 19 listopada. Powiadają, 
żo Austrya, Anglia i Niemcy obcą 
ustanowić stałą granice pomiędzy 
Bułgaryą i Wschodnią Rumelią, 
nim wybór nowego księcia bułgar­
skiego zostanie przedsięwzięty. 
Rosya sprzeciwia eię podobno temu 
zamiarowi.

Wiedeń, 19 listopada. Telegramy 
ze Zofii donoszą, źe członkowie 
prowizoryczntgo rządu już w pięć 
dni przed nadejściem rozkazu rzą­
du carskiego, aby jen. Kaulbars 
opuścił Bułgaryę, gdyby jeo. Mo- 
ntkurow nie został zdymisjonowany, 
wiedzieli o temj że Kaulbars w 
każdym przypadku będzie musiał 
kraj opuścić.

Władze odebrały rozkaz ołatwie- 
nia Moskalom wyjazdu z Bcłgaryi 
i prtedsięwzięcia potrzebnych środ­
ków, aby nie powstały rozruchy 
podczas opuszczenia przez nieb 
kraju.

Rosya obce podobno wytłómacz-yó 
innym mocarstwom postępowanie 
K&ulbare'a w Bułgaryi.

Zofia, 19 listopada. Wiadomość 
iź rosyjski kapitan Nabokow, wzcie 
ciciel buntu w Burgas, zesłał ska­
zany na śmierć, sprawdza się. Trzech 
podoficerów ma ponieść tę samą 
kaię, podczas gdy kilku dawniej­
szych wscbodnio-rumclskioh urzę­
dników, którzy w sprawę tę byli 
zawikłaui, pójdzie na oałe życie do 
więzienia.

Kaulbars zażądał uwolnienia 
Czarnogórców, którzy w Burgas 
zostali uwięzieni z groźbą, iż chwy­
ci się środków jak najsurowszych, 
gdyby woli jego nie stało się za­
dość.

Petersburg. 20 listop. Rząd to­
syjski wydał następującą proklama­
cję, w której się tłómac-zy, dla 
czego jen. Kaulbars został z Buł­
garyi odwołanym: Ponieważ zniewa 
żono w Bułgaryi poddanych rosyj­
skich i oso'by stojące pod opieką 
Roeyi, widział się jen. Kaulbars 
zmuszony uwiadomić Naczewicza, 
bułgarskiego ministta spraw zagra­
nicznych, źe on i wszyscy koneulo- 
wie rosyjscy po pierwszym gwałcie, 
któryby się wydarzył po tej komu­
nikacji, opuszczą księztwo bułgar 
skie. Wkrótce potem, w dniu 5 
listopada został „kawasz" rosyjski 
w Filipopolu sponiewierany i bity 
przez żołnierzy i ludność i przy­
niesiony bezprzytomny do ko sula- 
tu rosyjskiego. Jen. Kaulbars do­
wiedział się, że „kawasz" został 
sponiewierany za rozkazem wojsko­
wych władz b łgarskich i dla tego 
zażądał dymisji jenerała brygady i 
prefekta, którzy za czyn ten byli 
odpowiedzialnymi, i ukarania innych 
osób, którzy w gwałcie tym brali 
udział. Zarntem żąiał, aby prze­
proszono sponiewieranego i oświad­
czył rządowi bułgarskiemu, że wy­
jedzie w dr.iu 17 listopada, jeżeli 
warunki te nie zostaną wypełąiooe. 
Naczewioz ani nie odpowiedział na 
tę komunikację, ani nie wypełaił 
warunków w niej postawionych. 
Dla tego otrzymał jen. Kaulbars i 
wszyscy rjsyjicy konsulowie w Buł­
garyi i Wschodniej Rumelii rozkaz 
opuszczenia tych krajów.

Zofia, 20 listopada. Kaulbars ze 
*wym sztabem opuścił dziś miasto; 
około 20 osób oczekiwało go na 
dworcu.

Na domach miasta powiewały 
dziś chorągwie, a domy były wie­
czorem illumiuowane, nie dla Kaul- 
barsa, lecz penieważ obchodzono ro­
cznicę zwycięztwa pod Sliwnicą.

Sofia, 21 listop. Wszyscy rosyjscy 
konsulowie opuścili Bułgaryę.

— Rocznica zwycięztwa pod Sli­
wnicą została uroczyście obchodzoną 
w całej Bułgaryi.

Kaulbars wyjeżdżając z Filipopolu 
krzyczał przez okno wagonu, w 
którym się znajdował, źe wszyscy 
Bułgarowie są oszustami i łotra­
mi.

GRECY A.

Ateny, 18 listop. Rząd grecki 
rozwiązał władzę prawodawczą, 
nowe wybory odbędą się w sty­
czniu.

AUSTRALIA.

Londyn, 19 listopada. Donoszą, 
że okręt wracający z Queensland z 
robotnikami — krajowcami, zatopił 
się w morzu spokojnem i 140 osób 
utraciło życie.
AMERYKA POŁUDNIOWA.

Buenos Ayres, 19 listop. W tu­
tejszym zakładzie obłąkanych wy­
buchła cholera i z 18 ludzi, którzy 
na nią zapadli, umarło dwoje. W 
ostatnich 24 godzinach zachorowało 
w Rosario 9, umarło pięć osób.

Chińczycy i Japończycy współ­
zawodniczą z Europą.

Na wschodzie Azyi położone są 
dwa państwa, do niedawna mało 
zrane; Chiny i Japonia, które dziś 
zaczynają z Europą w handlu i u- 
miejętności spółsawodoiczyć.

Japonia jest to państwo składają­
ca się z wysp, podobnie jak Anglia 
należąca do Europy. Oddawna Ja. 
pończycy trudnili się handlem i że­
glarstwem w tamtych stronach, po­
dobnie jak Anglicy w Europie, prze­
to też Japanezów nazywają azyaty- 
ckiemi Anglikami. Dawno też przed 
tem, nim tan kraj poznano, miał on 
swoją własną oSwiatę, i podróżnicy 
opisują Japończyków jako naród do­
broduszny. Długo jednak Japończy­
cy nie dopuszczali do siebie Euro­
pejczyków, lękając się ich chciwo­
ści, aź dopiero nowszemi czasy Ame­
rykanie i Europejczycy wymogli 
przystęp do ich kraju. Odtąd zaś 
Japończycy wzięli się do szerzenia 
u siebie europejskiej cywilizaoyi i 
przestali także być wrogami ehrze- 
ściaństwa. Rząd japoński wysyła 
do Europy swoich poddanych dla 
kształcenia się, którzy powracają 
do swej ojczyzny z europejską umie­
jętnością i wiedżą. W stolicy ja­
pońskiej istnieją już uniwersytet, 
szkoła inżynierska i inoe zakłady 
naukowe, z profesorami po europejsku 
wykształconymi. Przez to, źe Ja­
pończycy sami przywłaszczają Bibie 
europejskie nauki, odpierają oni na­
pływ Europejczyków od siebie i chro­
nią swój kraj od zagarnięci go przez 
obce państwa. Wzmaga eię ich wła­
sny przemysł i handel, tak iź okręty 
japońskie natrafić można w każdym 
porcie wschodniej Azyi.

Spółzawodniczą więo z Europej­
czykami.

Jeszcze niebezpieczniejsaem dla 
Europy staje się spółzawodniotwo 
Chińczyków. Chiny, nazywające 
się „Niebieskietn państwem,” sąnaj- 
więkezem państwem azyatyckiem, 

mają także odwieczną cywilizację 
własną, i są krajem praw e przelu­
dnionym. Były również dla cudzo­
ziemców zamknięte, bądź morzem i 
wysokiemi górami, bądź słynnym 
„chińskim mnrem” od północnej 
strony. Dopiero przed kilkudziesię­
ciu laty wymogli tam Europejczycy 
krwawemi wojnami przystęp dla 
swego handlu. I jeszcze przed fc: - 
ku laty niktby nie był przypusa ił, 
źe owa nieznana i odosobniona kraina, 
zatęchła w swoich wiekowych prze­
sądach, może ziważyć ciężko na 
szali losów Europy lub Ameryki 
dumnych ze swej cywilizacji. Fa- 
kta zapowiadają, że to dalekie wscho­
dnie mocarstwo wystąpi wkrótce w 
polityczno-ekonomicznej walce naro­
dów na widownię, i jego ciężkie ra­
mię da się we znaki w niejednej' 
sprawie obchodzącej ludzkość. Za­
rzucają Chińczykom przesądny opór 
w trzymaniu się swoich cd wiecznych 
zwyczajów, i zdawało się, że ten 
opór nie pozwoli obywatelom Nie­
bieskiego państwa przyjąć europej­
ską cywilizację. Tymczasem Chiń­
czyk okazuje się sprytniejszym od 
swego nauczyciela. Wprawdzie przy­
swoił on sobie od nas dopiero tyle, 
co na razie mu potrzebne, ale też nic 
w zamian nie dał, i nie dozwolił 
obcym rozgospodarować się w swoim 
kraju.

Pierwsza wyprawa Francuzów, któ­
ra miała Chiny otworzyć dla całego 
świata, sprawiła przeciwnie'to, że 
otworzyła świat dla Chińczyków. 
Dotąd liczba Europejczyków i Ame- 
rykanów, zarabiających w Chinach, 
jest bardzo mała i nie powiększa się 
zgoła. Cały handel pośredniczący 
między ludnością chińską a zagrani­
cą jest wyłącznie w ręku Chińczy» 
ków. W ostatnich czasach prze­
prowadziły Chiny na gwałt wielkie 
uzbrojenia, tak iź na morzu będą 
mogły spół zawód ni czy ć z pierwszo- 
rzędnemi państwami Europy. Rząd 
chiński zakłada banki i fabryki, łoży 
olbrzymie sumy na kształcenie mło­
dzieży w różnych zawodach, spro­
wadza nauczycieli z Europy i Ame­
ryki, każę tłumaczyć dzieła nauko­
we, słowem, stara się jak najprędzej 
przygotować kraj do nowej roli po­
tężnego ucywilizowanego mocarstwa. 
Dziś już może postawa Chm wpły­
nąć stanowczo na rozwój polity­
cznych wypadków Europy. Wsza­
kże niedawno wielkie wrażenie zro­
biła pogłoska o sojuszu między Niem­
cami a Chinami. A byłby to sojusz, 
któryby mógł ścisnąć pomiędzy te- 
mi dwoma mocarstwami położoną 
wie'owładną Rosyą.

Cela św. Stanisława Kostki.
Korespondent ,,Gaz. Warsz.“ z 

Rzymu donosi. „Zaczęto już burzyć 
tutaj pojezuicki klasztór św. An­
drzeja na Kwirynale. Kilka ścian 
już padjo. Skrzydło, gdzie się 
znajdują pokoje św. Stanisława Ko­
stki, jeszcze się trzyma. Czy zaś 
smutnemu ulegcie także losowi? 
Jest to zaiste niewątpliwą rzeczą, 
jeżeli zostaną bez skutku adresa, 
kdtre z Galicyi doszły, jak zapew­
niają, do dworu, a mianowicie 
adres miasta Stanisławowa podpi­
sany przez burmistrza i przez najs 
znakomitszych obywateli/'

swojej Rzepichy usłyszał.
Śmiertelna bladość powlekła twarz woje 

wody, gdy się o tej straszliwej wieści dowie 
dział, albowiem chociaż przeczuwał, iż król z 
królową złe zamiary względem stryjów i 
krewnych swych mają, jednak nie spodziewał 
się, aby już tak dalece złośliwość swą posunę­
li. Boleść i zapalczywość malowały się na 
twarzy młodzieńca, który nic mogąc już 
dłużej wstrzymać swego gniewu zawołał z 
uniesieniem:

— Ach czyliż już tak dalece świat się 
zepsuł, iż siedziba starożytnych ojców i przod­
ków naszych zamieniła się na jaskinię łotrów 
i miejsce mordu swych pokrewnych? że pod­
czas gościnnej uczty ostrzą szkaradni zdrajcy 
mordercze sztylety dla ugodzenia uiemi w 
piersi swych zaproszonych przyjaciół? Tożto 
temu zdziczałemu i szalonemu królowi zdaje 
się, iż krwią wylaną z potomków Lecha, bę­
dzie mógł okupić ów przebrzydły cerograf, 
którym się duchowi nieczystemu zapisał? Za­
stanów się nad tein czcigodny mój stryju, 
waleczny Leszku, zastanów się, wczoraj chciał 
głowę syna twojego poświęcić za ofiarę piekłom, 
a ta bezbożna kobieta usiłowała zamordować 
ci twą córkę. Słyszysz mnie stryju i ojcze! 
Mająż oni żyć, ci występni zbrodniarze, którzy 
szanowną dziedzinę królów kalają najokropniej­
szemu niegodziwościami? Ruszajmy co żywo, 
aby, nim jeszcze dzień się ten zakończy, w 
obliczu zgromadzonego i przychylnego nam 
ludu, krew nikczemnego zbrodniarza i złośliwej 
czarownicy nagrodziła popełnione już bez­
prawia.

— Pójdź bracie mój Dobrogoście! — 
zawołał Miłosław — pójdź, straszliwą rozmo­

wę prowadzić będę z tą królową. Po trzykroć 
popełniła względem mnie szkaradną obłudę, i 
zaklinam się na bogi, iź nie udam się pierwej 
do spoczynku, aż dokonam zemsty nad tą 
pięknie połyskującą gadziną!

Przebudzając się jakoby ze Suu ciężkiego 
podniósł Leszek spuszczoną swą głowę, i rzeki 
mocnym rozkazującym tonem:

— Czegóż się buntują młodzieńcy, i 
odważają się w przytomności mojej jako 
najstarszego pomiędzy rodziną książęcą czynić 
zamiary samowolne! Czy zapomnieliście o 
tem, iż jesteście rodu słowiańskiego i wnuka­
mi Krakusa? Czyliż nie istnieją prawa w na- 
szem państwie, które dał nam Jessa, król niebios? 
i możecież sądzić, iż mordem mord zniszczy­
cie? Włóżcie do pochew oręża wasze lekkomy­
ślni młodzieńcy! Otwarcie i jawnie sądzić 
będziemy te sprawy, które bezbożność w za­
ciszu dokonała. Ręka sprawiedliwości niechaj 
trafi winnego, lecz nie oręż osobistej i nie- 
powściągnionej zemsty, ażeby w późne czasy 
nie powtarzano między ludem, iż synowie 
Lecha króla swego zabili, i świętą dziedzinę 
swych przodków znieważyli bezprawnym 
buntem.

— Oto wszyscy książęta i wojewodowie 
są zgromadzeni w Kruszwicy; gdy się po 
skończonej uroczystości zbierą do uczty, 
natenczas przy otwartych drzwiach niech się 
odprawi sąd krwawy, podług dawnego zwy­
czaju ojców naszych. Ty zaś Miłosławie, udasz 
się natychmiast do chaty poczciwego Piasta, i 
gdy się zciemui przyprowadzisz siostrę twoją 
do zamku Kruszwickiego, ażeby w obecności 
wojewodów złożyła świadectwo przeciw zbrod- 
niarce. Twoi żołnierze niechaj ją przyj mą u 

bram zamkowych, aby bezpiecznie stanąć 
mogła w podwojach królewskich. To mój roz 
kaz i uieprzełomne zalecenie, a ktoby się 
poważył przestąpić me rozrządzenie ten będzie 
jako buntownik ukarany.

XIV.

Zatopiony w myślach stal samotny Miło 
sław w cieniu drzew, wlepiwszy osłupiałe 
oczy przed siebie; stary Leszek powrócił do 
uroczystości, objawiając tam jednemu i drugie­
mu k sięciu bratu swemu o tem co dopiero 
niedawno od syna słyszał i zapraszając ich do 
przybycia na sąd, który rozpocząć zamyślał; 
a brat Helindy oddalił się do swych żołnierzy, 
w celu dania im stosownych rozkazów, na 
przypadek gdyby ta sprawa inaczej roztrzyg 
nąć się nie mogła, jak tylko mężnem odpar­
ciem przemocy. Surowy rozkaz ojca polecił 
synowi zachowanie umiarkowania i spokojności 
aż do czasu stosownego, gdy ukryta zbrodnia 
wyjawioną zostanie: jednak czuł on w duszy 
swojej, że mu niepodobna będzie zachować 
przytomność umysłu, jeżeli zobaczy tę która 
go tak szkaradnie oszukała. Nienawiść ku 
obłudnicy umiejącej ukryć swą złośliwość pod 
postacią anielskiej urody, wrzała w jego zbu- 
rzonem sercu i wstydliwe zapłonienie pokry­
wało twarz jego rumieńcem gdy sobie przy­
pomniał z jaką łatwością wpadł w sidła wsze­
tecznicy i jak bliskim był już tego stać się w 
jej złośliwych ręku narzędziem bezwładnem 
wszelkich bezprawiów i przyczyną zagłady 
całego swego rodzeństwa. Z niecierpliwością 
oglą- *ł się na słońce oczekując prędkiego za­

chodu i nieprzyjemne zdawały mu się te we­
sołe pienia które się z poblizkiego gaju Dzie- 
dzili o jego uszy odbijały, aż wtem usłyszał 
niedaleko od siebie szmer do lekkiego wietrzyku 
podobny i zwróciwszy oczy ku owej stronie 
zobaczył białą postać, która się ku niemu 
przez zarosłe gałęzie i krzewy przedzierała. 
Pizez czas niejakie wpatrywał się w nią cie- 
kawemi oczyma, lecz nagle odwrócił głowę 
zakrywając oblicze swe obiema rękami, gdyż— 
ona to była — której widok duszę jego prze­
rażał, którą w swem sercu nienawidził i po­
gardzał; ona to była owa królowa Gierda, 
któfa przed nim stanęła. Wieniec spleciony z 
rozmarynu i myrtu otaczał jej pełaą loków 
głowę; lekka i mocno do ciała, przylegająca 
biała suknia wykrywała jej nadobną kibić i 
urodziwość kształtu, a oczy jej ciemne pałały 
ogniem miłości; radość ze znalezienia w tem 
miejscu tego, za którym serce jej wzdychało i 
którego wszędzie chciwemi oczyma nadaremnie 
upatrywała; radość ta oblała jej policzki na­
dobnym rumieńcem, a uchwyciwszy z zapałem 
za rękę lubego młodziana i przyciskając 
ją do serca, rzekła głosem czułym i rozkocha - 
nym:

—- Tedy cię tu przecie znajduję, drogi 
mój przyjacielu! Gdzieżeś się tak długo ukry­
wał iż cię Gierda szukać musiała, która wię­
cej żadnej tam radości nie znajduje, gdzie 
ciebie nie ma! Dlaczego jesteś tak smutny i 
zmartwiony ? Nie jestże to dzisiaj uroczystość 
bogini życia, która kochankom sprzyja, uro­
czystość Miłosława i Gierdy?

Lecz młody rycerz wyrwawszy się z jej 
rąk, odpowiedział z odwróconą twarzą w tonie 
niechęci i żalu:



— Możeż ci sprzyjać bogini Żywię, to 
czyste źródło całej jasności, możeż ci sprzy­
jać, która chodzisz po ciemnej ścieszce bezpra­
wia i unikasz drogi jasności! ^mieszże wspo­
minać o imieniu bogini miłości, ty która 
śmierć i jady nosisz w twem sercu?

— Miłosławie — zawołała zdziwiona i 
przelękła Gierda — czyż to ja ciebie mówią­
cego słyszę? sąż to słowa miłości, którąś mi 
poprzysiągł i także to nagradzasz zaufanie, z 
którem się uciśniona w objęcia twoje rzuciłam, 
ty który mi jedynie drogim jesteś na ziemi?

— Zaufanie? miłość? — powtórzył Miło­
sław boleśnie. — O te już na wieki znikły 
dla mnie, już ich nigdy nie zobaczę te piękne 
chwile miłości i zaufania! Krwawe morderstwo 
zastąpiło ich miejsce; zabój łączy się nieprzer­
wanie do zaboju, a nieszczęście z nieszczęścia 
powstaje. Cóż robić? tak się stać musiało i 
inaczej być nie mogło!

— Cóż ci się stało Miłosławie, mój dro­
gi przyjacielu — zawołała królowa, usiłując 
przytrzymać wydzierającego się od niej zawsze 
młodzieńca — cóż twój umysł tak nagle zmie­
niło? Spojrzyj, wszak to Gierda przed tobą 
stoi, której przyjacielem i obrońcą być przy- 
rzekłeś.

— Tak jest, ty to jesteś Gierda owa 
piękna królowa — odpowiedział młodzieniec 
przerywanym głosem — i ty równie tak 
przyjemnie do mnie mówisz, jak dzisiaj w 
poranku, gdym sądził o tobie inaczej. Ale ja i 
Rzepichę także widziałem — dodał wzmocnio­
nym i zagniewanym głosem — czy słyszysz? 
mówiłem również z Rzepichą, a tak widzisz 
sama, iż wszystko jest daremne!

— Rzepicha?... czy żyje ona? — prze- 

na

silę wsglę- 
w każdym 

to w takim 
jak przepo- 
przy szłożć.

8t. Louis, Mo., dn. 14 listop. 1886.
Dnia 7go listopada t. r. zebraliśmy 

się Polacy około 50 i założy lim poi. 
narodowe Tow, Jan III Sobieski. 
Wybory urzędników otbędą się 
dnia 21go listopada o godzinie 1 po 
południa w Licbstona Bali uli. 
lita i Franklin Ave. Życsęcycb 
sobie do naszego Tow. wstąp'<5 
prosimy, następnie i»ś co każdą 
trzecią niedzielę w mieaiąju bęlą 
się posiedzenia odbywały.

L, Markowski, 
1324 North 10 street,, St. Louis, Mo.

Przegląd polityczny, 
kwestya pokoju czy wojny, 

ser jo zatrudnia uwagę wszystkich 
mężów stanu w Europie. Gdybyśmy 
bez waha ia się przypuścili- ooś z 
większości dzienników wszystkich 
to przyszlibyśmy do konkluzyi, 
2e w obecnej chwili nie ma kom- 
binacyi wielkich mocarstw któreby 
zastosować się nie dała. Fakt, ie 
car upodobał sobie jaką figurę lob 
że Sułtan zmarszczył długie czarne 
brwi swoje na widok przybjłego 
znów zkąd kśpitana czy admirała 
wystarcza by zatętniały wszystkie 
druty telegrafów a choć nie kich­
nięcie starego Wilhelma lecz jedno 
słowo, które się wymknęło jak 
głowa Filipa z Konopi jakiemu mi­
nistrowi, jest węglem kamiennym 
wielkiego projektu całkiem nowej 
polityki zagranicznej. Cała atoli 
taka normalna czynność potrzebna 
w rodzaju swoim. W istocie dla 
tych co są za kurtynami jest ona 
i-ideksem wskazującym z której 
strony wiatr wieje. Lecz dla pu­
bliczności jest ona n,ało zadowalnia- 
jącą a częstokroć w obłąd wprowa­
dzającą. Publiczność wreszcie wie 
nadto dob<-«e, źe prasa kontynentu 
różni się całkiem od prasy angiel­
skiej mającej znpełną swobodę z 
rozsiewającej się przewagi na świat 
cały. Za tern chcąc Zsądować 
ciężki jaki krzyż w sprawach euro­
pejskich potrzeba raczej zważyć w 
pierw motywa i źrćdła pryncypal- 
nych autorów jego, za nim zapatry- 
wając się na przejście jego ze strony 
tych, któęzy pochopne starają się 
go rozgłaszać. Są to w ogólności; 
to co D‘lzraeli nazywał irresponsible 
frivolousness (swawole nieodpowie­
dzialne), których inaczej sądzić nie 
można jak tylko odseparowawszy 
motywa stała od pozorów czasowych, 
częstokroć je skrywających.

— I tak trzy mocarstwa które 
zdeterminują obecne położenie są 
Niemcy, Rosya i Franoya i gdyby 
można stanowczo orzec 
dną, wpływów, o które 
razie głównie chodzi 
rażje nic łatwiejszego 
wiedzieć najpewniejszą
To nie nloga żadnej kwestyi. Mo­
żna atoli także i przypuszczalnie 
badać charakter stały polityki, ce­
chujący państwa te, a które czy 
kwestya pokoju czy też wojny weź­
mie górę, pokażą się bez wątpienia 
przeciwnemi opinii publicznej.

Pierwszą główną okolicznością, 
przedzieljęcą trzy w mowie będą­
ce mocarstwa jest: że podczas gdy 
Niemcy, którym zasmakowała ko­
lonizacja, komentują się najzupeł­
niej „Status quo“, Franoya i Resya 
chociaż w celach zupełnie się rós- 
niącycb pragną zmienić stan ten. 
Zatem siła czynna usposobienia tego 
zdeterminuje kwestya. Tutaj może 
najlepiej w świecie zastosować się 
adaniejuk Francuzi mówią: les deux 
extremes se touchent — Rosya 

Wilno, Lincoln Co., Minn., 12go 
listopada 1886. '

Radość, jaką mieli rodzice i inni 
obecnie, gdy 1 listopada rb. w d>ień 
Wszy.-ikicb Świętych kilkanaście 
dzieci po spowiedzi po raz pierwszy 
do św. Komunii przystępowało — 
nie da się opisać. Uroczystość aktu 
przystępujących do św. Komunii 
odbyła się w ten sposób że: dzieci 
były w pełnej bieli, skromnie po­
ubierane a tę uroczystość poprze­
dzała przedmowa do tychże o waż­
ności 'ego aktu, zastosowana; — a 
przez Wid. ks. proboszcza Jaż. 
dze«skiego wygłoszona. Dzieci u- 
częszczały na naukę kaiecbizmn, 
którą im ks. proboszcz udzielał i 
tym sposobem stały się godnemi 
aktu tego dopełnić.

Na jubileusz, który w dniach 9 
10 i 11 bm. tutaj się odbył, było 
zaproszonych do pomocy trzech 
ks ęży, jednak przybył tylko Wie­
lebny ks. Byrewski, proboszcz z 
Wioonj; to też obydwa księża pra­
cowali po całych dniach przy na­
bożeństw a-rh, kazań1 ach i słuchaniu 
spowiedzi tutejszych parafian, któ­
rych w liczbie około 500 do stołu 
Pańskiego przystępowało.

Pięknie i świetnie wypadło tedy 
nabożeństwo jubileuszowe — za 
staraniem się naszego Wie), ks. 
proboszcza Jażdżewskiego, który 
prawdziwie dla n»s się poświęca i 
gorliwie pracuje w Winnicy Pańskiej. 
Ct wielb, dusz pasterze wymownemi 
kazaniami, poruszyli serca każdego 
z obeciych, do miłości Boga i 
bliźniego. Tym tedy wielebnym księ­
żom proboszczom ra pracę podjętą 
dla dobra dusz naszych w imieniu 
całej parafii należy się szczere 
staropolskie „Bóg zapłać“-

M. A. Mazany.

Konkurs.
Na dniu I grudnia 1886 r. Tow. 

„Robotnik Polski“ otwiera szkołę 
wieczorną w języku Polsko-Angiel­
skim w celu dania początków na­
szym Rodakom nie posiadającym 
języka niemieckiego. Z tern wszy­
scy Polacy mający chęć uczenia się 
angielskiego języka raczą się zgła 
szać do I grudni* br. pod L. 
235 E. 2 str. do bióra „Robotnika 
Polskiego** w celu zapisania się. 
Wstęp jako też nauka i przybory 
piśmienne udzielane będą bezpła­
tnie. Równocześnie odzywamy się 
do Was Szanowni Rodacy zamiesz­
kałych dłuższy cza, w New Yorku, a 
posiadający gruntownie język: an­
gielski byście byli tyle łaskawi 
zgłosić się na posadę nauczyciela 
szkoły wieczornej Robotnika Pol­
skiego. Jako honorarium nauczyciel 
otrzyma staropolskie „Bóg zapłać *. 
A spodziewam się iż samo to, iż 
stanie się użytecznym naszym Ro­
dakom dzieląc się z nimi swetoi 
wiadomościami będzie dla niego 
najlepszą nagrodą. Wszelkie zatem 
oferty jroszę przesyłać pod adres. 
Jówf Łabęcki 235 E. 2 str. New 
York a spodziewamy się iż znaj­
dzie się wielu Rodaków, którzy 
sprawie Robotnika Polskiego z chę­
cią służyć zecboą. Kończąc piszę 
się uniżonym sługą waszym.

Józef -Łabęcki.

Korespondencye„Gaz.PoL“
Chicago, dnia 20 listopada 1886.
Strajk w stcck-yardach zakoń­

czył się w poniedziałek 15 listop. 
na korzyść pracodawców; przeto 
znów na nowo v szystkie peklarnie 
i rzezarnie są w ruchu i pracuje 
się dziesięć godzin, a pracodawcy 
chcąc aby więcej strajków i rozru­
chów nie było, zawarli kontrakt z 
robotnikami na mocy którego każ 
demu robotnikowi zostanie zatrzy­
mana co tydzień za jeden dzień 
zapłata, aż zbierze się kwota wy­
znaczona w kontrakcie, i tak jeżeli 
robotnik dostaje po $1 50 to mu 
odciągają po tyle co tydzień aż się 
zbierze *15.00 i te pieniądze pozo 
stają w rękach pracodawców, aż 
robotnik przesunie robić, a nim to 
uczyni musi 8 dni naprzód powie 
dzieć, także pracodawca zanim chce 
robotnika wydalić z pracy musi 
mu 8 dni naprzód powiedzieć. Ro 
botnikowi dostającemu $2 00 dzien­
nie zatrzymują $20.00 pobierające 
mu $2.50 $25.0v zatrzymują, i t. d. 
Kto pobiera większe myto temu 
więcej zatrzymują i każdy robotnik 
pracujący w stockyardach musi 
mieć tak nazwany „Pass Bearer 
to Union Stockyards*1 na którym 
znaduje się nazwisko kompanii 
dla której pracuje. Jeżeli -go nie 
ma, to go do środka wcale nie 
wpuszczają czy on tam robi czy 
nie, a ci co chcą się dostać gdzie 
kol wiek bądź do roboty muszą 
stanąć w rzędzie z drugimi na 
podwórcu aż przyjdzie „Foreman** i 
wyb erze sobie którego będzie 
chciał.

Strajkerzy, gdzie tylko mogą 
dostać „scabs*ów‘* którzy pracowali 
podczas całego strajku, to wciąż 
ich biją i marnują.

. Antoni Janiak.

gdzie lud milczeć musi —Franoya, 
gdze ultra demokraci wrzeszczą 
na głos co chcą mieć. Jest jedna­
kże w obu tych narodach pręd 
silnej i inteligentnej opinii, która 
stara się owładnąć politykę zagra­
niczną na korzyść kraju swego. 
Ta znowu tendenoya, spotyka za­
porę raz Ze strony demokracji 
podniecającej, powtóre ze strony pod 
niecającego despoty. Gdyby nie 
to, to możnaby śmiało przepowie­
dzieć przyszłość Franoyi, Austryi i 
t. p. Tak jak się rzeczy dziś mają, 
chociaż to paradoksem wydawać 
się może, trzeba się głównie trzy­
mać kaprysów Franoyi wreszcie 
bardzo do t<-g > zdolnej i kaprysów 
Rosji, stąpającej chętnie szykiem 
fraucuzkim — są to faktorowie nie 
przypadkowi i nie tjloczasowi, lecz 
stali i jakby jednej natury. Tu je­
dnakże, rzecz szczególna, stanow­
cze s ę oponują środki. Albowiem 
wnet odkrytoby^ że kaprys Franoyi 
i kaprys Rosyi chociaż w dobrych 
skierowane celach, zagrażałyby wła­
sności ogólnej i byłoby prostem 
następstwem sformowanie sojuszu 
na zapobieżenie działalności icb.

Zegzaocinujmy także jeszcze na 
prędce pobudki wytwarzające nie­
stałość równowagi aktualnej w Eu­
ropie. Co do Franoyi wpływem tra­
piącym ją jest supremacja Niemiec 
na lądzie, supremacya Anglii koloni­
alna, Co do Rosyi wielkość Anglii 
na Wschodzie, pozycya geograficzna 
Turcyi, stopniowe rozszerzanie się 
Austro-Węgier, które ją irytują. 
Pomiędzy zaś Francją i Rosyą nic 
ma żadnego środka rozdwoju, któ- 
regoby dyplomąsya wkrótce nie 
zdołała załatwić.

Zatem «*ielką kwestyą, która ko­
tłuje umysły mężów będących u 
steru rządów życzących utrzyma­
nia „status quo“ jest jeżeli się nie 
mylimy w naszej dyagnostyce sy- 
tuacyi, poznać paraliżający wpływ, 
który wzbrania pokojową większość 
do sformowania koalicyi pokoju 
stanowczego. Anglia i Niemcy po­
łączone też żyją, odseparowane są 
w praktyce a to z powodu, że je­
dno więcej żąda od drugiego. Anglia 
życzy sobie uniknąć komplikacji z 
Franoyą a Niemcy nie nogą nad­
werężać się walcząc przeciwko Rosyi, 
przeciwko której nie mają żadnych 
żywotnych objekcyi.

Zgoła Bismarck sam zwłaszcza 
w tej chwili nie może zabezpieczyć 
pokoju Europie.

Sułtan jeden usłyszawszy koguta 
na wieży Yldiz-kiosku zażądał na 
gwałt ewakuacyi Egiptu. Turcja 
dzieli losy Polaki i ra dwoje więc 
babka wróży — albo upadnie także 
ostatecznie, albo też koń turecki 
napoi «ię w Wiśle.

Iz.
(Listy polecone zostały wysłane, 

Red.;

Chester A- Arthur.
Chester Alan Arthur, który u- 

irarł w Nowym Yorku w czwartek 
przeszłego tygodnia urodził się w 
Fairfield, Franklin pow,, Vermont 
w dniu 5 października 3830 r. 
Był synem pastora baptyskiego 
Williama Arthur. Ukończywszy ko­
legium w r. 1848 był nauczycielem 
przez dwa lata w rodzinnej swej 
wiosce. W r. 1853, mając *500 
udał się dc Nowego Yorku i uczył 
•ię prawnictwa. Dwa lata później 
Został adwokatem. Wkrótce po­
tem poślubił pannę Heron^on, 
córkę porucznika Herondon z ma 
rjnarki Stanów Zjednoczonych. 
Z małżeństwa tego urodzili się ejn 
i córka, którzy dotychczas żyją. 
Zona jego umarła w r. 1880.

Arthur brał czynny udział w po 
lityce kraju i był delegatem do 
konwenevi w Saratoga, gdzie utwo­
rzono partyę republikańską. Przed 
wojną domową był sędzią-adwoka- 
tem drugiej brygady milicyi stanu 
New York. W r. 1860 został za­
mianowany inżynierem sztabu przez 
gubernatora Morgan, a później j'ene- 
ralnym inspektorem milicyi i sprawo­
wał ten urząd aż do końca terminu 
Morgana w r. 1863. Jako inspektor 
jeneralny mnsiał starać się o umnn 
darowanie i uzbrojenie wszystkich 
tych ludzi, którzy ze stanu New 
York zostali wysłani na miejsce 
walki, gdyż właśnie wtenczas to­
czyła się walka północnych stanów z 
południowcami. Pomimo, iż miał 

prawo zawierać kontrakty i mógłby 
był uzyskać duże suwy w sposób, 
który nie jeden byłby uważał za 
rzetelny, nie uczynił tego i był 
uboższym, gdy złożył swój urząd,jak 
wtenczas, kiedy mu go potoczo­
no.

W r 1863 powrócił jen. Arthur 
do adwokatury i zarabiał dość zna­
czne sumy. W r. 1871 został 
przez prezydenta Grant*a Zamiano­
wany kolektorem w porcie nowo- 
yorskim, który to urząd sprawował 
aż do 1877, kiedy został usunięty 
przez prezydenta Hayes*a, ponieważ 
będąc urzędnikiem brał udział w 
polityce — był na ów czas prezy­
dentem (chairman) komitetu rep.

W dniu 8 czerwca 1880 r. został 
Arthur nominowany na narodowo- 
republikaństeiej konwencyi w Chi­
cago kandydatem na wicc-preZydeu- 
ta Stanów Zjednoczonych — Gar­
field otrzymawszy nominaoyę na 
prezydenta. Był właśnie w Nowym 
Yorku, gdy otrzymał wiadomość o 
śmierci prezydenta Garfield. Na­
tychmiast złożył przysięgę w wła- 
nym swym domu w Nowym Yorku 
przed jednym z sędziów najwyż­
szego trybunału nowojorskiego o 
drogiej godzinie z rana w dniu 20 
września. Formalna inauguracja 
odbyła się w Washingtonie w dniu 
22 września, kiedy złożył przysię­
gę urzędową przed sędzią najwyż­
szego trybunału, White. Nazajuttz 
wydał pro*<lamacyę, w której roz­
porządził, że dzień 28 września — 
pogrzebu Garfielda w Cleveland, 
O, miał być dniem żałoby i skru­
chy. Administracja prezydenta 
Arthur's zadowolniła tak wszystkich 
iż stronnictwo republikańskie miało 
zamiar go znów postawić za pre­
zydenta w r, 1884. Zamiar ten 
spełzł atoli na niezera, a nomina­
cją dostał James Biainc. Po zło­
żeniu urzędu prezydenta nie tru­
dnił się Arthur sprawami publi- 
cznemi, gdyż zdrowie jego było nad­
werężone.

Miód

Niepodobna wszystkich podawać 
recept, w których miód najwa 
źniejszą częścią składową; dosyć, 
gdy kilka wymieniemy przypadków, 
gdzie miód prawdziwym jest le­
kiem. Suchoty, straszny to wróg 
młodości. Gdy się wcześnie pozna 
tę chorobę, bierze się czystego 
miodu, mięsza go s;ę z takąż ilo­
ścią utartej rzadkwi, stawia przez 
24 godzin przy ciepłym piecu, 
i pot«in zażywa się po łyżeczce 4 
—6 razy na dzień. Znane są wy­
padki, o których możnaby prawie 
powiedzieć, że cudem chorzy przy 
szli do zdrowia, skutkiem tego le­
karstwa. Jeżeli zapóżuo poczuie 
się kto tym sposobem leczyć, o 
skuteczności nie może być mowy. 
Pewien biedak kupujący miód ma­
wiał: „Miód znojem lekarstwem. 
Często zapadam na ból gardła, i 
nic mi nie pomaga do tyła, co fi 
liżanka gorącej herbatki z szałwyi 
z miodem, do czego wpuszczam 
trzy krople octu.** — To lekarstwo 
nader pomocne na chrypkę, na ból 
gardła. Gdy zimą dostaniesz ka­
szlu z zaziębienia, ratuj się prze- 
dewszystkiem miodem: jednę, dwie 
małe cebulki, trochę lodowatego 
cukru wraz 2 miodem ugotuj, i po­
pijaj raz po raz po łyżeczce. Lek 
to smaczny, a co najważniejsza, 
pomaga niezawodnie. Toć poma­
ga już samże miód w wodzie wa­
rzony.

Na kamienie pęcherza wybvrny 
głóg (rosa canina) dojrzały z 
miodem. Głóg wraz z jądrkami 
warzy się doskonale na ogniu, a 
odlew zaprawia się miodem. — Na 
chrypkę dobre pigułki z miodu i 
mąki gorczycznej. — Ciasto z 
mąki rżannej i miodu miękczy 
wrzody, guzy, bóle u ludzi i bydła. 
Znana powszechnie rzecz, iż wodą 
z miodem można łatwo pozbyć się 
z głowy tyle uprzykrzonego łupie 
żu.

POLSKA.

Ziemio Polskie.
Pod Moskalem.

Ludnośt iydowska w gubernii 
lubelskiej wzrasta z każdym ro­
kiem. W ciągu lat 15, czyli od r. 
1871 do 85 włącznie, powiększyła 
się ona o połowę i dziś stanowi 
piątą część w stósunku do innych 
wyznań.

Żydzi zamieszkują głównie mia­
sta i osady przemianowane z da ■ 
wnych miasteczek, we wsiach jest 
ich jeszcze nie wielu. W Lublinie 
połowa ogólnej ludności miasta 
składa aię ze żydów, w innych 
miastach jest ich więcej jeszcze. I 
tak: w Biłgoraju 57 proc., w Cheł 
mie 66 proc., w Zamościu i Łę 
cznic 63 proc., w Hrubieszowie 61 
proc., w Lubartowie i Kraśniku 56 
proc., w Tomaszowie i Dubience 
52 proc., Janowie 51 proc., w 
Szczebreszynie 45 proc., tylko w 
jednym Krasnostawie zaledwie 14 
proc.

Mniej niż 50 proc. ludności ży­
dowskiej mają tylko: Bobrowniki, 
Biskupice, Chodel, Goraj, Grabo­
wiec, Horodło. Krasnobród, Turobin, 
Tyszowice, Urzędów, Zaklików i 
Żółkiewka, w Pawłowie zaś i Tan’ 
nogórze żydzi nie osiedlają się 
prawie, z przyczyny oporu mie­
szkańców, którzy, przyzwyczaiwszy 
się od dawnych czasów, że na za 
sadzie przywilejów żydom w tych 
osadach nie wolno było mieszkać, 
niechętnie odnajmują im mieszka­
nia i nie sprzedają placów do bu­
dowania. Za to osada Izbica w po­
wiecie Krasnostawskim, wyłącznie 
jest zamieszkana przez żydów dla 
tego, że w poblizkiej osadzie Tar 
nogóra. oddzielonej od poprzedniej 
rzeką Wieprsem, żydom pod ża­
dnym pozorem nie wolno było. osie 
dlać się. Te dwie osady za pó­
źniejszych już czasów posiadały je­
den zarząd miejski i stanowiły je­
dną całość.

— Z Warszawy donoszą do “Dz. 
Polskiego.**

“Odkryto tu ponownie pomiędzy 
wojskiem w koszarach ruch nihili 
styczny, objawiający się przez roi 
szerzanie gazet treści socjalisty 
cznej i mhilistycznej, w skutek 
czego gubernator Hurko wydał naj­
ostrzejszy zakaz czytania przez żoł> 
nierzy takich pism i druków, na 
których nie jest umieszczone ze­
zwolenie komendanta koszar na 
czytanie książki przez żołnierzy.

— Kryłów, inspektor szkolny, 
znany prześladowca wszystkiego co 
polskie, nie idzie do Odesy, ale 
na emeryturę.. Następcą jego ma 
być jeden z dyrektorów gimpazyów 
w Warszawie.

— “Kuryer Warsz.“ dowiaduje 
się z pewnego źródła, • iż roboty 
fortyfikacyjne w okolicy Warszawy 
mają być przyspieszone, aby wcze 
$niej wszystko było gotowe, niż 
pierwotnie zamierzano.

Pod Prusakiem.
W. Ks. l*exn»ii«kle.

Powiat gnieźnieński ma być po 
dzielony na dwa powiały. Miastem po 
wiatowem nowo utworzonego powia­
tu ma być Witkowo, które ma podo­
bno otrzymać także sąd okięgowy. 
W najbliższym czasie ma się udać 
do rejencyi w Bydgoszczy depu 
tacya z Witkowa, która ma w spra 
wie podziału powiatu poczynić dab 
sze kroki.

— Z Wągrowieckicgo pissą do 
“Dzień/*

Radość z nabycia wsi Ustaszewa 
przez rodaka Mierzyńskiego była 
niestety krótką. P. R Mieriyń* 
ski z Kongresówki po nabyciu bo­
wiem tej wsi w drodze publicznej 
licytaoyi za 320.005 marek na dru­
gi dzień sprzedał ją temu samemu 
Stiftowi niemieckiemu, który przed 
dwoma laty nabył Świątkowo.

W prawdzie inni twierdzą, że nie 
Stift, ale komisy a koloaizacyjna 

wieś tę od pana Mierzyńskiego 
kupiła.

Obojętna to rzecz dla nas, bo fa 
ktem jest, że wioska ta w ręce 
niemieckie przeszła.

Ustaszewo ma około 400 hekt. 
obszaru, przeważnie pszennej ziemi 
pierwszej klasy, nie ma laudszafty 
a na hipotece tylko 30.000 marek 
pieniędzy kapitulnych,, posiada bór 
wartości najmniej 30 tysięcy a od 
dawien dawna należało do rodziny 
Sjawoszewskich.

Ostatni dziedzic Ustaszewa śp. 
Teofil Sławoszewski zapisał wieś tę 
dzieciom i wnukom i pewno nie- 
przypuszczał, żeby taki los jego 
rodzinną wioskę spotkał-

Dzięki zatem panu Mierzyńskie­
mu, ojczyzna nasza skurczyła się 
o 400 hekt. ziemi. Ładną nam 
pomoc okazał obywatel z Kongre­
sówki!

—■ Z Wrześni pisz£ do “Kur.:“ 
W ostatnich dniach mieliśmy spo­
sobność przekonania się, jak łatwo 
kapłanom poczciwym i gorliwym 
zjednać sobie miłość i wdzięczność 
wiernych.

Dotychczasowy wikaryusz wrzee- 
siński ks. Janas, miał się prze­
nieść na probostwo do Stawu po 
17-letniej blisko pracy w parafii 
wrzesińskiej. Wiadomość ta, choć 
dawno znana, w chwili rozstania 
serdeczny objaw żalu wywołała. 
Najpierw proboszcz nasz ks. szam- 
belan Stablewski daj temu serde­
czny wyraz, żegnając swego wika- 
ryusza, o którym się wyraził, że 
“był mu więcej jak zastępcą, bo 
przyjacielem, z którym stósunki 
nigdy jedna chmurka na chwilę 
nie zaciemniła.“ Ks. Janasowi przy 
temże pożegnaniu z parafią, w któ­
rej od początku kapłaństwa swego 
pracował i najpiękniejsze swe lata 
spędził, trudno też było wezbrań# 
uczucie powstrzymać, a nudniej je­
szcze ludowi.

Po pożegnaniu w kościele miała 
nazajutrz się odbyć w skromnych 
ramach towarzystwa Przemysłowe­
go, którego był wieloletnim preze­
sem, uczta pożegnalna. W szer 
szem kole odmówił takowej i tylko 
na usilne prośby pp. przemysłow­
ców od nich ją przyjął. Ale tru­
dno było potem i nie przemysłow­
com udziału odmówić, tak Iż do 80 
osób zebrało się na skromną kolą­
cy ę na sali p. Nowakowskiego. 
Tamże wręczył mu najpierw ks. 
szambelan Stablewski dary parnią - 
tkowe od parafian; sztuciec srebrny, 
na 12 osób zastawę na stół, prezes 
Zaś Towarzystwa pan Kaczorowski 
od przemysłowców: piękny dywan, 
bursę do chorych, albę. Liczne 
inne dary tak od patrona, jak od 
przyjaciół i pojedyńczych osób świad 
czyły, że sobie umiał zjednać sza; 
cunek i miłość powszechną.

Patron kościoła, hr. Poniński, 
wniósł pierwszy zdrowie odjeżdża­
jącego, poczem jeszcze ksiądz pro­
boszcz nasz serdecznie podziękował 
i za poczciwą pracę w parafii i za 
starania, jakiemi go tak gorliwie 
wspierał przy tej tak prawdziwej 
restauracji świątyni wrzesińskięj, 
która do niedawna prawie rudera, 
jedną z najpiękniejszych teraz 
świątyń wielkopolskich się stała. 
Inni mówcy nie przepomnieli i za­
sług aa polu stowarzyszeń, pracy 
publicznej, Spółki itd.

Serdeczne “Szczęść Boże** towa­
rzyszy ks. Janasowi ze strony 
Wrześni na nowe miejsce pracy — 
i zasług,

— Liczba publicznych pensy i żeń­
skich w W. Ks. Poznańskiem wy’ 
nosiła według ostatniego zestawie­
nia 7; w obwodzie rejencyi poznań­
skiej było ich 5, a w obwodzie re 
jencyi bydgoskiej 2 i to po jednej 
w miastach Poznaniu (z 10 klasa­
mi), w Krotoszynie (5 klasami), w 
Kempnie i Pleszewie (po 4 klasy), 
w Grodzisku (z 3 klasami) w Byd, 
goszczy (z 12 klasami, 2 paralelki,) 
w Pile (z 9 klasami). Liczby u- 
czennic w tych pensyach wynosiła 
1324, pcmiędzy niemi 172 katoli­
czek, 775 ewangeliozek i 376 ży­
dówek; 684 z obwodu rejencyi po­

znańskiej, 640 z obwodu rejencyi 
bydgoskiej; z obwodu rejencyi pus 
znańskiej było 118 katoliczek, 322 
ewangeliozek i 132 żydówek. U- 
częszczało w Poznaniu (szkoła Lu­
dwiki) 411 uczennic (58 kat, 200 
ewaog., 147 żyd.); w Krotoszynie 
94, w Kempnie 91, w Pleszewie 56, 
w Grodzisku 82, w Bydgoszczy 
(pensya miejska) 415, w Pile (pen- 
sya miejska) 225 uczennic Liczba 
nauczycieli wyłącznie w tych pen~ 
syach zatrudnionych wynosiła 30 
(3 kat., 26 cwang., 1 żyd), nauczy­
cieli pomocniczych 21 (8 kat., 10 
ewang., 8 żydów) nauczycielek 31 
(6 kat,, 24 ewang., 1 żyd.) Przy 
szkole Ludwiki w Poznaniu jest 12 
nauczycieli zwyczajnych, 4 nauczy­
cieli pomocniczych i 10 nauczycie­
lek.

— W powiecie krobskim mają 
być urządzone szkoły uzupełniające 
w następujących miejscach: w Bo­
janowie z dwiema klasami i 62 Ur 
czatami, w Miejskiej Górce a 2 kla­
sami i 58 uczniami, w Gostyniu z 
3 klasami i 74 uczniami, w Jutro­
sinie z jedną klasą i 32 uczniami, 
w Krobi z 1 klasą i 30 uczniami, 
wreszcie w Sarnowie z 1 klasą i 
z 25 uczniami.

Prusy Wschodnie i Zachodnie-

Z Wejherowa donoczą do 
“Westpr. Volkblatt“ co następuje: 
Pewien nauczyciel w pewnej odo- 
robnionej wsi na Kaszubach, wywo­
łany został po polsku przez swoją 
siostrę prowadzącą mu gospodar­
stwo domowe właśnie w tej chwili, 
kiedy powiatowy inspektor szkólny 
odbywał rewizyą- Oprócz ostrej na­
gany ze strony rewizora, żo w do­
mu niemieckiego urzędnika po pol­
sku mówią, sprawa ta na pozór 
zupełnie niewinna, miała nieprzy, 
jemne bardzo skutki, ponieważ o 
tern zajściu doniesiono Wyższej 
władzy, która owego nauczyciela 
zawezwała do śledztwa, gdzie mu 
na nowo wyrażono swoje niezado­
wolenie.

Szhizk.
Pewien nauczyciel z powiatu ra­

ciborskiego na Górnym Szlązku, 
napisawszy na tablicy tekst pieśni 
polskiej, kazał go dzieciom czytać, 
a gdy się wyćwiczyły w czytaniu — 
śpiewać. Inny nauczyciel nauczył 
dzieci śpiewać piosnek polskich, a- 
by sprawić podczas przechadzki 
szkolnej radość rodzicom, którzy z 
ust dziatwy szkolnej dawno już 
pieśni polskiej nie słyszeli. Jeden 
z tych nauczycieli zasądzony został 
na 50 marek kary-

Pod Austryakiem.
Galicy a.

W roku przyszłym 1887 w dniu 
15 Sierpnia ma się odbyć uro­
czysta koronacya cudownego obrazu 
Matki Bozkiej w Kalwaryi Zebrzya 
dowskiej. W tym celu czynią OO. 
Bernardyni, do których kalwaryjski 
klasztor należy, starania gorliwe w 
Rzymie, aby tę uroczystość do 
skutku doprowadzić. Miejsce Kal- 
warya Zebrzydowska znane jest 
nietylko w Galicyi, ale także na 
Węgrach, Morawie, Królestwie Pol- 
skiem, a szczególnie na Szlązku 
pruskim, zkąd tysiące pobożnych 
cbrześcian katolików rok rocznie 
na Wielki Tydzień i w Sierpniu 
pielgrzymuje.

— Poświęcenie źródła Bobieekio ■ 
go. W czwartek dnia 28 zm., od­
było się, jak pisze “Gazeta Pol.,“ 
w Wołoce pod Czerniowcami 
solenne poświęcenie źródła Sobie* 
skiego, jako pomnika pamiątkowego, 
zbudowanego przez włościanina z 
Wołoki Teodora Kocię w lasach 
tamtejszych gr- orj. funduszu rcli«- 
gijnego.

Źródło znajduje się w bardzo ro­
mantycznej okolicy leśnej i jest z 
wielkim gustem na kształt rzym­
skich cystern z basenem z kamienia 
zb udowane i wyplastrowane. Obok 
źródła na podwyższeniu znajduje 
się pomnik Sobieskiego, składający 

aię 2 dużego obrazu Kossaka, ujęte­
go w piękny i gruby pień dębowy, 
a przedstawiającego Sobieskiego 
pod Wiedniem. Ponad tem poje- 
dyńczy krzyż dębowy z cierniową 
koroną. Do pnia dębowego jest 
przymocowany starożytny miecz, 
znaleziony w okolicach źródła, jako 
pamiątka obozu Sobieskiego, który 
według tradycyi, w tych okolicach 
się znajdował. O tenże pień dębo­
wy opartą jest duża księga dębowa 
na kształt tablic Mojżesza, a w niej 
umieszczony następujący napis w 
języku polskim, ruskim i rumuń 
SKirn:

“Z tego źródła pił wodę przesła­
wny król polski i ruski Jan III So* 
bieski, który w tych lasach w roku 
1675 z wojskiem swojem przeciw 
Turkom obozował, który przy po­
mocy Bożej Turków i Tatarów 
gromił i biednych chrześciau od 
niewoli i zatraty tureckiej ratował, 
który destojnym dziadom naszego 
miłościwoge cesarza Franciszka Jó* 
zefa I przeciw Turkom pomagał i 
cały Wiedeń od strasznej niewoli 
tureckiej w r. 1683 oswobodzi}.

‘“Na chwałę Bożą i na wieczną 
pamiątkę tego przesławnego króla 
polskiego i ruskiego wybudował tę 
Studnię; Teodor Kocza, gospodarz 
ż Wołoki.“

Po trosze wszystkiego.
13 Listopada 1886 r.

Wspomnienie z przeszłości. —• 
W tym dniu, takiegoż miesiąca, 
w roku 1550, a zatem 836 lat te­
mu Barbara Radziwiłłówna poślu 
biona — kilka czasów pierwej — 
potajemnie, przez Zygmunta Augu­
sta, ostatniego z Jagielonów na tronie 
polsko-litewsko-ruskim, koronowaną 
uroczyście była w Krakowie i p rzez 
cały naród przyjętą jako królowa 
—- zacna to pani była — bardzo 
pięknej postaci — nie lubiona — 
aż strach — przez Bonę, z rodu 
Sforzia, Włoszkę — matkę Zy­
gmunta Augusta. Zwano tę Bonę.- 
„Pessima bona“. — Bo też isto = 
tnie była wielką intrygantką -— 
chciwą pieniędzy tak, że przedawn­
ia urzędy — wprowadzić umiała 
przedajność między próżnych ma­
gnatów — uakoniec, uciekła prawie 
z Polski do Italii, uwożąc do Baru 
i Neapolu wielkie kapitały należą­
ce do skarbu polskiego — które 
potem były znane pod imieniem 
„Sum neapolitańskich**, a czasem 
„bayońskich** — reklamawano o 
nie czas jakiś bezużytecznie, aż 
nakoniec zamieniły się w przysło­
wia tyle prawie warte „co gruszki 
na wierzbie**.

Bulgarya. „Gdzie wiele piastu­
nek, tam dziecko bez nosa*1 —- to 
też i Bułgarya, zdaje się w podo­
bnej Znajdować pozycji — car 
chce aby ona tak tańczyła, jak się 
jemu grać podoba, grozi jej i stra­
szy swym potężnym gniewem, i nie 
lada ukowaniem, jeśli spokojnie i 
pokornie sprawować się nie będzie. 
Naturalnie ten spokój i pokora, 
znaczy nie tylko słuchać, ale nie 
myśleć nawet. — „Sic voleo, sio 
jubeo, stat pro rationom voluntas4, 
już Juvenal mówił o swoich ceza­
rach, którym się ani roiło że ludzie 
mają też swe prawa — z Bożej 
też łaski — jako ich stwórca zu­
pełnie na równi pod naturalno pod- 
daT“prawa. — Nikita Negus kniaź 
Czarnogórski, który pobiera regu­
larną ciągłą pensyą, 40,000 rubli 
co rok od cara — łaje Bułgarów 
że nie poddają się woli cara. O- 
wszem że przez swój upór przy 
prawach i drażniąc cara pretensyą 
do wolności, zdradzają Słowian. — 
„Narodni Listy”, pismo czeskie 
oddane polityce carskiej — jakoby 
z obawy niemczyzny — na tęż sa­
mą nótę śpiewa przestrogi i nauki 
Bułgarom — więcej, dąsa się na 
Polaków, że ks. Battenberga uga- 
szczali — gdy się on schronił do 
Galicyi. — Możnaby spytać tych 
Narodnich Listów — co je Polacy 

obchodzić mogą — gościnnością w 
swym domu dla prześladowanego
— wszak Narodni Listy wtórując 
Moskwie że „Polska kwestya nie 
istnieje** — zdaje się chcieć być 
może aby w Polakach w ich domu 
własnym, wygasły i nie istniały 
dawne cnoty słowiańskie: gcścin- 
ność i współczucie dla człeka, 
w którym płynie nieco krwi pol­
skiej?— O Bismarcka względach 
dla Bułgaryi — to nikomu się 
nie roi chyba; — Co do Austryi 
której byt pewno się nie wzmocni 
gdy Moskwa zapanuje w Bułgaryi, 
zdaje się że moglibyśmy powiedzieć 
otwarcie, że ona sobie dać rady 
nie może — choć nie mało popy­
chała Aleksandra Battenberga do 
śmielszych czy dumniejszych celów.
— Anglii okręty nie mogą się do* 
stać ani do Tirnowy, Sofii lub na­
wet Ruszczuku — Wojska lądowe* 
go ma nadzwyczaj mało, w nienaj’ 
lepszym stanie — a w domu zbyt 
wiele kłopotliwych mitręg. — So- 
branie (Assembly), wedle telegrafów 
z d. 10 bm. wybrać miało na 
księcia Bułgaryi — Waldemara 
syna króla duńskiego a brata króla 
greckiego, księcia mającego około 
lat 28 wieku — o nim dawniej ró­
żne dzienniki pisały, że będzie 
osobą miłą na tronie bułgarskim 
carowi — bo jest szwagrem cara— 
ale on jakoś przyjął ofiarę bardzo 
niezapewniająco — odezwał się o 
przyzwolenie i radę ojca, znanego 
z tendencyi bardzo extra-monarchi» 
cznych — nadto z innego żródja 
dochodzą wieści że car czy ze 
względu na dwóch braci —- którzy- 
by panowali w Grecyi i Bułgaryi, 
czy pewniejszy uległości i despoty­
cznym pokusom i nałogom kniazia 
byłej niepodległej Mingrelii — 
Mikołaja, miał zaproponować przez 
Łobanowa w Wiedniu — lub Mi­
kołaja (Nikity) czarnogórskiego, z 
rodu od przeszło pół wieku wypró­
bowanego w uległości carom i mo 
skiewskiej polityce.

Zastuione zrozumienie. Przed 
kilku dniami tygodnik polski 
„Ojczyzna**, bardzo wczas i wła­
ściwie wytknął absurda jakiegoś 
tam zarozumiałego zapewne więcej 
jak wiedzącego co chce socjalisty, 
czyli właściwiej anarchisty pohkie* 
go, biorącego w obronę doktryny 
i system Mosta, dziś odbywającego 
rekolekcje w kozie w New Yorku.
— Szkoda że autor artykułu nio 
przyparł owego na odłogu fi lozofa, 
i pseudo apostoła, czy rozumie rzecz 
o której mówi — albo choćby się 
wytłómaczył dobrze co to jest i 
gdzie wiedzie anarchizm i SOCya- 
lizm, a już by mógł zwolnić tego 
discipula niby pozytywizmu, dać 
przyczyny, potrzebę i pojęcia o 
nich u nas w domu i za domem.— 
Burda anarchiczna jeśli po części 
jest szałem, wiele się do niei przy­
czynia lager beer i whisky — 
wszystko co ona zapowiada jest 
obietnicą, zgóry za skutek odpo­
wiedzi nie biorącą — nowych po­
rządków, przyszłość na urojeniu i 
widzimisię — Bóg wie — zkąd 
zbiegłych spekulantów — hołyszów 
i głodnych lub spragnionych piju - 
sów. — Nie rozumieją ani umie­
jących, choćby jak partaczenie na­
prawić, a porywających "ij budo­
wać gmachy, których ani rozmia­
rów znają — ant wiedzą czy od 
dachu lub priywaliny zaczynać — 
chcą burzyć to co od wieków, 
przez wieki — powolnym postę­
pem urosło, a zwodzą nadzieją że 
coś postawią — byle się dorwać 
mogli bez narzędzi i materyału. — 
Ludzie zawsze czegoś potizebują
— potrzebować zawsze muszą cze­
goś lepszego, ale aby teorya bły 
snąca blaskiem, miała i wdzięk i 
materyą do bytu, owszem cel i 
wskazówkę.

W innem miejscu tenże autor 
daje odprawę zasłużoną jakiemuś 
niemcowi, który chce się Polakom 
z przychylnością zalecić — ba! na­
wet Polskę odbudować robiąc Bi­
smarcka księciem Kurlandyi — i 
Moskwę hat — na baszkirzkie i

bąknęła niezrozumianym głosem przestraszona 
królowa — lecz prędko powracając do przy 
tomności, rzekła z uśmiechem pogardliwym:

— Istotnie, nie dziwi mię to bynajmniej, 
iż cię w tym stanie znajduję, gdyż wnosić 
mogę, że ta zuchwała dziewica nienajpochleb- 
niej o mnie mówiła, i że się stara wmówić w 
ciebie wymyślone fałsze, mszcząc się nademną, 
chociażem ją dość łagodnie ukarała.

— O! nie oczerniaj ją — zawołał Miło­
sław z niewstrzymaną boleścią — nie obma- 
wiaj tę, która wyżej nad ciebie stoi, jak tron 
potężnego Jessa nad pieczarą ciemnego Nia — 
ona jest tem, czem ty się być wydajesz, i 
czem nawet byćby mogłaś, gdyby piekielne 
jady twe serce nie zatruły. Odstąp odemnie z 
czarującemi twemi wdziękami! Obudziłem się 
z tego snu, w który mię wmamiłaś i nigdy 
już nie wciągniesz mię w sidła twoje. Wiem, 
kto to był tą ofiarą w bałwochwałni Piekłosa, 
i wiem również kto ją posłał do krwawej 
jaskini mistrza!

— Zuchwały chłopcze! — zawołała roz­
gniewana i rozjadła najwyższą złością królo 
wa — kiedy więc wiesz o wszystkiem, jakże 
odważasz się w tym tonie mówić z tą, której 
słowo zniszczyć cię może w tym momencie? 
Znasz miłość Gierdy, lecz nie znasz jej gnie­
wu, dla tego u rżyj, gdyż on jest dla ciebie 
zgubnym!

— Ja zaś mam drzeć przed tobą — od­
powiedział Miłosław z spokojną obojętnością. 
— Czegóż się mam ciebie obawiać? co mi 
było najmilszego toś mi już wydarła; spo 
kojność życia umorzyłaś w mej duszy, niedo 
wierzenie i uczucie nienawiści wznieciłaś w 
mem sercu, samą miłość, ten najpiękniejszy 

dar dobrych bogów zmieniłaś w obrzydzenie. 
Spłynie krew dla nasycenia chciwych duchów 
podziemnych, brat powstanie z szaloną zapal- 
czywością przeciwko bratu i pokolenie Lecha 
rozdzieli się w nieprzyjaźni po wieczne czasy; 
nic to jeszcze nie jest względem tego, co już 
od ciebie doznałem, i nic już okropniejszego 
trafić mię nie może, gdyż wiedz o tem nie­
szczęsna, ja ciebie nad wszystko, nad życie 
moje kochałem.

Z głośnym płaczem rzucając się do nóg i 
obejmując kolana wzruszonego młodzieńca, 
zawołała Gierda przytłumionym od żalu 
głosem:

— Ach nie opuszczaj mię drogi Miłosła­
wie! nie odtrącaj mię od siebie, którego nad 
wszystko kocham. Rzuć jedno tylko spojrzenie 
na mnie, aby rozjaśniło ciemność mej duszy! 
Daj mi twą rękę Miłosławie, niech przez cie­
bie wsparta podniosę się z mej nicości i wy 
rzeknę się na zawsze wszelkiego bezprawia. 
O słuchaj mię, słuchaj mój drogi! Od dzieciń­
stwa prawie chodziłam ścieszką bezbożności; 
głosy duchów podziemnych przyśpiewywały 
mi już u kolebki utulając mię we śnie; odwró­
ciłam się od drogi prawej i światła, i zaprzedałam 
się marom ciemnej nocy. Przekleństwo nad 
pokoleniem mojem od dawnych czasów ciężą­
ce, poświęciło mię już w pierwszym dniu me­
go życia usłudze Czarnego bega; już jako 
dziecię nauczono mię szepleniącemi usty wy­
mawiać słowa czarodziejskie, i coraz bardziej 
pogrążałam się w steku nieprawości. Nie 
było już nadziei abym kiedy od drogi tej 
ciemnej i bezbożnej odstąpić miała; wtem 
ujrzałam ciebie Miłosławie, i serce moje uczu­
ło, iż inaczej byćby zemną mogło, ił jeszcze 

powrócić mogę do rzędu czułych ludzi, iż 
jeszcze nieznaną mi dotąd cnotę, przy tobie 
zamiłować mogę. O nie odwracaj się odemnie, 
abym uapowrót nie upadła w dawną ciemnicę 
nieszczęścia, pociesz mię tweini słowy, iż mi 
już przebaczyłeś, a nowe słońce jasności w 
duszy mojej zaświta!

Wzruszony aż do gruntu serca, słuchał 
Miłosław tych słów przerażających i tkliwych, 
a litość odzywając się w jego piersiach zda­
wała się wzniecać to wyobrażenie, iż jeszcze 
wszystko łagodniej-i lepiej skończyć się może, 
niżeli sobie w myśli przedstawiał.

Widząc tę urodziwą kobietę klęczącą 
przed sobą, już wyciągał ku niej swe ręce chcąc 
ją podnieść z ziemi, gdy wtem Gierda dalej 
mówić poczęła;

— Miłosławie! panuj uademną i nad 
sercem mojem jak włada pan nad swoją nie­
wolnicą, a wszystko cokolwiek tylko wydolam, 
jest twoje; — twoje to obszerne państwo 
Sarmatów, twoja ta stolica królów i tron bo­
gaty! Precz z nikczemnym niedołężnikiem z 
rzędu żyjącycb, niechaj go trafi pomsta rozgnie­
wanego mistrza, a nas niechaj okrąży niezwiędłe- 
mi wieńcami stateczna miłość i przyjaźń. Wy­
soko stać będziesz mój drogi i ukochany, wy­
soko nad śmiertelnymi, przechodząc do tronu 
po obrzydłym trupie Popiela. Twoi pokrewni 
i powinowaci zegną przed tobą swe karki i 
cześć ci oddadzą książęta północy, gdyż nie 
daremnie poświęciłam najpiękniejsze dni mło­
dości tajemnej sztuce czarnoksięzkiej; na moje 
skinienie posłuszne są duchy podziemnych 
przepaści i mnie służą straszliwe mocy pie­
kielne.

Usłyszawszy te pełne' zgrozy słowa, wyr­

wał się gwałtem z jej rąk, a odskoczywszy od 
haniebnej i zbrodniczej niewiasty, zawołał pod 
nosząc oczy do nieba;

— Dzięki wam nieśmiertelne bogi! dzięki 
ci wszechmocny Jessa, ojcze wiecznego świa­
tła, iż poznałem niebezpieczeństwo tej obłu­
dnej gadziny, która już jadowite swe żądło 
wypuszczała do zranienia niedoświadczonego 
i słabego mego seica.

— Precz odemnie poczwaro w niewieściej 
postaci — rzeki do zmartwiałej od strachu 
królowej — precz, ty która kielich życia 
śmierciogubnemi kroplami zatruwasz! Przez 
martwe zwłoki króla mam wstępować 
na tron nad przepaścią ustawiony J Duchy wie­
cznych ciemności mają stolicę moją okrążyć, 
ażeby mi występnemu człowiekowi hołd skła­
dali pobratymcze narody i pokolenia? Ha 
zwodzicielko! odstąp odemnie! ja ci się na 
wieki wyrzekam! Nie na piersiach człowieka 
złóż twoje serce bezbożnemi uczuciami napeł­
nione; nj^ w pośród jasności dnia szukaj so­
bie tego, któryby ci był podobnym; do pie­
kła obróć się z twemi żądzami, do piekła któ­
re cię spłodziło.

Odwróciwszy się nagle zwrócił swe szyb­
kie kroki ku innej stronie, ani Spojrzawszy 
nawet na Gierdę, która podobna prawie do 
posągu stała nieporuszona, obróciwszy osłu­
piałe oczy za odchodzącym.

Powracając od uroczystości Dziedzilii orszak 
młodych panien i dziewcząt wyśpiewujących 
wesołe pienia zaszedł drogę Miłosławowi, który 
przedzierając się przez zarosłe krzaki, zdążał 
do pomieszkania Piasta. Dziewice te, mając 
na czele Heliudę uwieńczoną w wieniec z 
dzwonków i myrtu, powracały parami od ołta­

rza bogini, której ofiary swoje złożyły, aby 
resztę dnia nachylającego się już ku zachodo­
wi przepędzić na wesołych zabawach i tanach, 
równie w tym czasie zwyczajnych tak w po­
dwojach panów zamożnych jak i w chatach 
ubogich wieśniaków.

Spostrzegłszy Helinda młodego bohatera, 
który właśnie w tym momencie z gęstwiny 
wystąpił, wybiegła naprzeciwko niemu i uwe 
selona z zobaczenia go w tem miejscu, zawo­
łała;

— Ach tyżeś to jest Miłosławie! Dla 
czegóż nie byłeś przy uroczystości Dziedzilii 
Żywię? Lecz czemuż tak zmartwiony i smu­
tny wyglądasz? Powiedz, czy ci się co nie­
przyjemnego wydarzyło, gdyż to równie i mnie 
sprawiłoby zmartwienie!

Wpatrując się w jasne i niewinne oczy 
lubego dziewczęcia uczuł jakieś niepojęte wzru­
szenie w swem sercu, i pochylając się do 
niej, rzekł tkliwym i przychylnym głosem:

— Jakże ci pięknie Helindo w tem gro­
nie młodych dziewic! czy i ty byłaś przyto­
mną uroczystości Dziedzilii i czy jej także 
złożyłaś ofiary?

— My właśnie ztamtąd powracamy Miło­
sławie — odpowiedziała maleńka — wszyscy 
tam na ciebie oczekiwali; twój ojciec i mój 
oglądali się wszędzie za tobą a nawet i— Kró­
lowa — dodała z niejaką przymówką — py- 
tala się o ciebie.

— Nie wspominaj mi o niej, ty czysta i 
niewinna istota!.... lecz powiedz mi, czy i He­
linda za mną tęskniła?

(Ciąg dalszy nastąpi.)



kirgizkie zapędzić stepy. — Mógł­
by autor, urojonego przyjaciela zo­
stawić obmijając pewną ekonomii 
politycznej kwestyą — ohcę tu 
nadmienić niezaufanie autora, aby 
woźna się w stósunkach codiien« 
nych, potocznych i handlowych 
oprzeć zupełnie Da papierach, asy- 
gnatach lub notach. — Już Ric 
cardo znakomity finansista na po* * 
czątku tego wieku, dowiódł tej mo 
żności — myśmy tu w Ameryce

....................   ~c. *
92. NIEFRZEPŁAGONY I^ERŚCIEŃ, czyli kto 

ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienice do 
domu. Dziwna pow isstka n uhngjm azewcr.vkw 
i Zullmic, córce sułtana tureckiego.. . ,c. 15

93. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski........ c. P
TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi................................................... c. 10
O KASI, ładnej dziewczynie..................... c. ••
POWIEŚĆ o L-oncu życia Piłata Pontskiego 10

17. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ka
Schmidt..............................ę. 36

JR, SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajową 
przez Józefa z nadObry ..................c. 3<

ł?. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 
Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym t» 
t ulikiem.............. $1.77

100. ULICA NAD WISŁ^ Krntochwila w dwóch 
aktach ze piewkami napisana przaz Karols 
Kucza...................c. 50 trzy za jedneg" $1

10!. The 12 day of September, 1888, is the 200th an 
nlvarsary of one of the grandest events in hi 
•tory. John Sobieski. King of Poland, conqncn 
the Turks under the Walls of Vienna Sr pi. 12, 
1683, and Forever after Relieves the wh>»l* 
Christian World fr«m the Iron Yoke of ihf 
Turks............................ <■ <

102. SMOK we wm, czyli strach ma wielkie ocz .
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE z doł­

kiem krótkiej wiadomości o następnych ■ K
101 KSIĄŻKA PUNKWANIA....... r :•
105 HISTORYA o siedmiu mgdrcech wlitewii- 

jeżyku ,.H!ftoryi« s^ptyniu Mokitoju iźtr: 
Kiszko aut Letuwiszkoa kałbos per An?”i?' 
na Zeytz, zakomka Piarde+a " .. .r

iw JOZAFATA DOLINA czyli Sad Ostatek 
napisał x Feliks Gondek. Pleban z Kr 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej ..

167 ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy r 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli n«=! 
wg dama paryska. Opowiadanie lekar.th fum 
cuzkiego . .................................. c

108 NAD SPREĄ Obrazki współczesne v<- 
B. Bolesławite w wocn«M oprawie ze zb^con' i< 
tytulikiem................ ............................ r.'

P9. WĘGLARZ Z WĄLENCYL Przez Ai>i<».; 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.... < s 

lin JASNA GÓRA CZĘSTOCHOWSKA, gdwęda 
przez Karola Kucza .......................... <- 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców giętych
czyli siedm kMfg Mojżesza................... c. 35
w' mocnej oprawie zc złoconym tj*t-uli 
kiem...............................................................c. 60

112. ARYTMETYKA < żyli książka rachunkowa
dla azkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie............... c. 35

113. RINALbO RINALDINL, sławny dowódz- s
rozbójników XVIIJ wieku. Czyny jego m 
warzyfizów czyli tajemnice gor, wywozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego elgzempla 
rza........  ............................... .  .. c. W
W mocnej opranie ze złoconym tytuli 
kiem................................. .  .............. . c. 83

114 Z PRZYGÓD TUŁACZA Wędrówki sv e po 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojeóyńczego egzemplarza.............. c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA Zawiera: 1. Op- 
władanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2 Bitwa pod Kobylanka dnia 6 maj-i 
1864 r. 3. Diabeł w łóżku hotelowem. rrzex 
Wiktora S. Van Bergh 4. Teodor-, Król Bo 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego 4 w yprawa profesora Norden 
skj-oelda do bieguna północnego.. e.25

116 ZAKLĘTA DZIEWICA z nrodg czyli < yru 
Bk zbaw ca, przygoda Bertrams w zamku 

>r»a ‘ . .. C- W
I 111. ŻTWOT Nćrmętsz»-rrsn^.Maik: Ebawj 

cielą przez Wielogło”>kieg<» ' r “K
118 PRZYJACIEL DZIECI książka do Lzvrania 

zastosowana dla szkół polskich w Amery­
ce............................................................ c.

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki. c. 15 

m BOCHATERSKA RODZINA, urywek r po 
wstania 18^3 r., zdarzenie prawdziwe opfsał 
Wl. Czaplicki.....................................c- 1&

*21. K.L Cn a lik a POLsRA I * 'lElłlnAŃb.K 
zawierająca kilku set przepisów kuchar ks* - 
dla młodych mężatek, kucharek i gnspod? ó u 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaiły? 
phtaBW, h sz'. z< <2^1112? • zup, sosów, Jerzyń 
potraw mięsnych i pus’nych z uwzględnić’.’ ;> 
potraw poiskich, »< mianowicie: barszczu. In 
gosu, zrazów, flakó'* i pieczywa ameryk iu- 
skiego jako to: cakes, biskuitś, muffins, pies 
1 t. d...................................................... <. w

122. TO JAT A córka Lezdejki, albo Litwini w
XVI wieku, romans historyczny przez Berna­
towicza, w mocnej oprawie i z pozłaca nrm ty­
tulikiem ............................. ji.TR

123. INAUGURACYA Gfover Clevr.lnnda, pierw­
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz­
nego, wybrapeeo prezydenta Stanów’ Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 1RR5 r. .... c. 5

124 MAŁY LISTOWNIE dla dzieci............c. 25
135. &Ś. CYRYL I METODY” Apostołowie Sło­

wian .............................................  c. 5
126. UTWORY kapitana Rgczyńskiego ........ c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni'

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
ks. Schmida ......................  ..................... c. 15

.29 JAK SOBIE roŚCIELESZ. tak uk wy­
śpisz ......................... ................. c. 10

130. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie­
go ..................... '........................... c. 10

131. CÓRKA HETM AŃSKA, przez Piotra Jaxy
Bykowskiego ...............................................   39

132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb­
ka ....... ................................. c. 80

133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH'
przez W. Anczyca .....................................c. 15

134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . c. 5.

135. KRÓTKI RYS początku rozwoje 1 obecnego
stanu Instytucji zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictw om W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej............................ę. 15

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez
W. S....................................................... c. 15

137. ROZMOWA POLAKA Z KASZFBĄ .... c. 10
138. JAMES GARFIELD, all»<• Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podług fałdów przez Teofilę 
Samolińsk^.............. ................ .......... c. 10

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami..... ... ............. c. 40

w mocnej oprawie,- ze złoconym tytulikiem
c. 60

140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przezFr.
hr. Skarbka w mocnej oprawie, zc złoconym 
tytulikiem ....... c 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ................. c. 10
142 Na DALEKIM ZACHODZIE, opi^ł w. Kgr,

łowski........................................... ............ c. JO
143. PIERWSZY ROI ZNIK TygndnikiPtrrlefclo. 

WO Naukowego, obejmujący 832 stronice wv 
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rrcinami. cprmTiy mocno w półskó­
rek, ze zloconemi K-tulikami, kt-órr zawiera 
pa-stgpłiĄce powiefci: Czartowa Góra. Bez 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi. Partyjka storika cz; li 
zakład wygrany, D’* aj sasiedzi. Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina. Szvmek i Handzia, Pier­
wsze pycha—drugi« łakomstwo, Bóg nie opu- 
W, kto alg nań spuści Szymon z Zawisła 
Pisanki Wielkanocne: wiele powjaetekczrsto 
polskich—ludowych, obrazków historrernyrh. 
baśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie kaiaż*l 
kosztowałyby przeszło >30.06). cena 82.85.

144 GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ź”-";
amerykańskiego Przełożył Kern] Maćkow­
ej ............................................................ c. 15

145 RTMOTWÓR HISTORYCZNY o wrjściu
Pułku Czwarte™ Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grifdnla 1830 r. z opisem trzech pi^r 
wazycb bitew stoczonych 14 lutego pod Z-a- 
krze^rein. 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszyncc i 19, 20. 25 lutego pod Grochowy 
przez ostatniego weterana, z tegoż pułku, 
który z karabinem w reku był w tych bi­
twach czynnym i we wszystkich Innych oprócz 
warszawy (j Rgcryńskiego ).. . c. 26

146 ŚW MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci, Przez kR. K. Kozłowskiego c 50 
(trzy za 1.00.)

147 TRZY MIESIĄCE Ze znalezionego rsko-
pismu, wydał Józef Ntrzymski r. ó0

1<A JASKINIA POTĘPIEŃCA F.nwJeść przez 
Fr. X»w Tnczrńskiego c,
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem . .........c/y5

Powiastka przez Józefa
Złotorzyft skiego.................  ................c. 10

150. KSIĘŻNxV LUBOMIRSKA czyli cudownrloa
sierotv polskiej w Paryżu c 30

151. LUDGARDA czyli ekutki wychowania opar­
tego na rellgii i moralności, opracował po­
dług źródeł pewnrch Tomasz' Wiśniewski

c . 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem . c. 75

152. LOS SIEROTY czyli powieść wyetawiajget 
zgrozę nieludzkości, erogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks A Pokojskiego.. c. 30

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie
się wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami 
F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za­
remba ...................‘...................... c. 50
trzy egzemplarze.. ......................  1.00

IM DOBRY FRA>'Ufc I ZŁY KOSTYŚ cryB 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.....  ..................... c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla. szkół polskich w Ameryce
ułożył były nauczacie] w Chkego Franciszek 
Żabka . ... . c. 1P

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.}
zawiera: Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklęK ch w orły. 3) Lis i Wilk, 
4i O bogatym panu co miał syna jedynaka, 
5) Kojata, 6' Piękne oczy. 7> Bieda. 8» Tomiła, 
9) Sierota, 10) Mozmowa bydląt, 11) Wianek 
HeUtd, 12' Maciej 1'yta. ja» Kaganiec, 14' Pie­
niądze, 15> T«arż króle- >aa. 16) Djabcł i mą­
dry chłop. 17> Tnmck, 18) Kłamstwa nad kłam­
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia. 21) Mary, 
22) Djablitaniec, 23 > Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło. 26) Pan Kożuszek. 27*> 
.Potępjnna, 2$) Mi*cz z wy ciężki. 29« Potępiona 
isięzniczka w zamku gnieźnieńskim, 3 tn Za­

czarowane paczki. Cena............ $1.00
W mocnej oprawie ................... . . $1,35

IW PIEKŁO (Czy jest ? Czem jest? Co czynić aby 
się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. 1H- 
skun dc Seeur ... ......................... c. 35

— nie widzieli jeno noty, greenba- 
ki i t- d. przez wiele lat — cała 
partya polityczna znana jako 
Greenbactera jest — za zastąpie­
niem metalicznego pieniądza — 
papierowym. Naturalnie że pa» 
pierowy musi wyobrażać jakąś real­
ną wartość, będzie nią ziemia naro­
dowa, narodowe lasy, lub miny i 
składy bulllonu to jest złota, srebra, 
miedzi, niklu i t. d. w lingo, szta­
bach, bryłach i t. d.

O zabawnym też się dowiedzie­
liśmy z tegoż pisma astronomie — 
jakimś nowym polskim Secchi, czy 
Proktorze, może Arago jaki w u 
kryciu, albo jeszcze pod pseudony- 
mem się kryjący Leverier
— szkoda że nie dano miejsca 
pobytu tego Galileusza czy Koper­
nika z XIX wieku — to pewno 
że nas ów astronom nauczył że Si­
rius jest środkiem jakiego sąsie­
dniego orbitu —na słońcu muszą się 
cieszyć — że przecież sąsiedztwo 
zaczyna się zaludniać — majątki 
pójdą w górę i na Siriusie, i na 
Neptunie, nawet na naszej biednej
małej ziemi.

Jinglia. W obec wielkiej de- 
raonstracyi socyalistów — obchód 
d. 6 bm- inauguracyi lorda majora 
Londynu odbył się bez żadnego 
zaburzania — mowy przewódców 
socyalistycznych zdaje się miały na 
celu dać uczuć, i pokazać z jednej 
strony, przepych, zbytek, zardze­
wiałe od wieków średnich pamiątki 
przemocy i ucisku — z drugiej 
stan proletari atu (stanu ro­
boczego, wyrób lików, rzemieślni­
ków, minerów it. d.) Gdy lud 
zgłodniały, bez pracy nie ma .gdzieby 
schronił siebie i swoich, wśród
chłodnej i słotnej nocy — proce- 
sya na uczczenie tylko wstąpienia 
na krzesło Mera, tysiące pochłonęło 
funtów szterlingów — Guid Hall 
w której się podobne uroczystości 
odbywają raz lub dwa razy na 
rok — zresztą stoi próżna, i ża­
den biedak tam schronić się nie 
może — podczas ki edy Gog i 
Magog, dwa posągi malowane dwa 
wielkie kąty wygodne zalegają — 
zwykle przy inauguracyi majora 
lorda Londynu — to jest jegc 
części, którą City zowią — człoi. 
kowie gabinetu i inni wysocy do ' 
stojnicy przemawiają i dają p^ara-’ 
Klei pći .aUCZeń W
najtreściwszej odpowiedzi na toasty 
— ten raz markiz Salisbury —
pierwszy minister dość otwarcie i 

-v zo dotknął swej polityki — 
względem upominać się Frań • 

cyi i aby Anglicy określili czas 
p -o by tu swego w Egipcie — Fran- 
cyi chodzi naprzód że jej wyrugo-1 
wano z Egiptu wpływ zupełny — 
po wtór e- o neutralność kanału Suez 
— łączący Śródziemne z Czerwo- 
nem mr -r—m - W drugiej części 
swej prz — Salisbury oświad­
czył wyra o porozumieniu z
Austryą w ^-jistyi bułgarskiej — 
i oparcia się . acbciankom moskie­
wskim na XV schodzie. —- Części 
tej mowy — \dziennikom moskie 
wskim, nawet wyśkróconym prze­
kładzie drukować aće pozwolono.

Kanał Suez. Często słyszymy 
i czytamy o tym kanale, który 
tego roku swoim spółki członkom 
przyniósł 12,000,000 funtów szter- 
lingów (funt szterling jest (wart 
dwa dukaty —40 złotych polskich, 
5 dolarów), jest to dzieło pomyąłu 
w 1854 r. znanego r.a trzech czę*  
ściach świata Francuza Ferdynanda 
Lesseps — który chociaż liczy już 
84 lat wieku — jeszcze d 28 zm. 
przyjechał z córką do Nowego 
Yorku, aby asystować jako prezy­
dent towarzystwa w Fraucyi wyko- 
nywający ten fanar (Kruszwicę) w 
postaci ,, Wolności oświecającej 
świat11 — odsłonięciu tego jedyne’ 
go na świecie między narodowego 
dam!

Kanał Susz przecina wązką szy­
ję, łączącą Azyę » Afryką — 
łączy Śródziemne w Said Port i 
Czerwonem w Suez dawnej Arsi» 
noe. Otwarty ostatecznie r. 1869 
Liztopada 17 przez wielu rządzą*  
oych i cesarzową Eugenię żonę 
Napoleona III. — Suez kanał 
przechodzi miejsce wspomniane w 
Piśmie św. jak zaraz na początku 
dziś dużo pamiątek do muzeów 
dostarczsjącem Tanis zwanem — 
albo Saon, Thaon, Zoao, wymienio­
nym w ks XIX w. 11 Izajasza — 
znanem bardzo dobrze przez Dioge- 
nesa z Halikarnasu — a zniszczo- 
Dem do szczętu w półtora wieku 
po Chrystusie — odtąd zupełnie 
i tylko służące za schronienie ry­
bakom i pastuchom małych trzódek
— dalej którego ślady zapewnie 
wody jeziora Menzaleh zakryły 
Peluzium — kilka wsi jak Kantata
— Elgirę — nowe miasto Izmaił
— tu przechodzi droga żelazna i 
kanał słodkiej wody — poniżej 
Serapeum — może tylko świątyni 
miejsce przez Daryusza króla Per­
sów zbudowana dla Serapisa — i 
dalej na lewo nie dochodząc do 
Suez — o kilka mil leżące She- 
luf, arabska wieś u której jest 
miejsce kędy Izraelici przeszli mo­
rze Czerwone i weszli do Arabii 
blizko góry Synai, gdzie Mojżesz 
odebrał przykazania Boże.— Kanał 
Suez płynie przez znacznej wielko­
ści słone jeziora, które gdy wody 

ustąpią czy z Nilu czy ze Śródzie­
mnego morza są raczej trzęsani- 
cami i bagnami przez morza utwo­
rzonymi w późniejszych, już chrze- 
ściańskich czasach — jeziora słone 
są — już wspomniane Menzaleh, 
Battuh, Timsah, dalej dwa gorzkie, 
z nich jedno Marah, o którem jest 
wzmianka w biblii, księdze Exodus 
r. XV w. 23 i potem ślady staro­
żytnego kanału zaczętego przez 
Faraona Necho. — Kanał ma 27 
stóp głębokości i od 100 do 300 
szerokości — jest długi przeszło 
150 mil. — Żeglować po mm mo­
żna tylko po 5ł mili na godzinę
— i w nocy zatrzymywać trzeba 
przy gates, stacyach — chyba że 
mają elektryczne, daleko sięgające 
światła. Anglicy, którzy bardzo 
mu byli przeciwni z początku — 
teraz myślą budować obok drugi — 
ale dla siebie tylko.

Muzyki polskie. Rodakom na­
szym dbałym o polskie śpiewy i 
melodye, a mianowicie tym co już 
dali dowody tej czujności formując 
chóry lub orkiestry (bands), pole­
camy — wsparci wierzytelnemi za­
leceniami — ,.Lutnią Polską'” wy 
chodzącą zeszytami w Poznaniu 
oraz ,,Skarb Ojczysty“ wydawany 
przez pana Swobodę w Tarnowie w 
Galicy i.

Siemiaszko Józef. Archicrej 
„wileński, litewski'” właściwiej 
moskiewski, znany zbieg i zaprza­
niec uniacki, na cblebie polskim 
wytuczony, odstępca dla zysku i 
ucisku — prześladowca Bagylianek
— » może twórca projektu uuazu 
Mikołaja I. — co zmusił po trzy 
stu latach przeszło 5,000,000 Unia- 
tów na Białorusi — Cżarnorusi •— 
Polesiu — Litwie, Wołyniu i Po­
dolu —- ,,wrócić1' — tak ukaz 
mówi; „wrócić14 do błachoczesti — 
znalazł swego biografa w niejakim 
M. A- Durnowie — który zapewne 
na urąganie wydrukował ten jeden 
jeszcze autentyk „prawdziwej histo 
ryi“ carskiej cywilizacyi przypły­
wającej ku Zachodowi — w mie­
ście mazowieckiem w Warszawie 
ostatniego miesiąca — yrłaśnie kie • 
dy inny Zamość znalazł był „mo- 
akowskom" świaszczeniem. — Co 
to za bieda będzie na przyszłość 
historycznym badaczom wybrnąć z 
tej bezdróż, fałszów, kłamstw, 
hipokryzyi puszczy.

Uczczenie zasług Polaka we 
Francyi. W Cahors w djparta- 
mencie Lot — zebrani członkowie 
71 "-rzystwa badań naukowych 
na Rwem posiedzeniu d^yro^^ena 

Jakó’--'*  Dornowskiego, 
-koś<”' dłuta pana 

..cawili w aali posiedzeń 
utu. . ■ jako założyciela tego 

zasłużonego a uczonego Towarzy­
stwa.

Rozwody po prusku. Niejaki 
pan Wojciechowski, urodzony W 
Prusiech i obecnie zarządzający do­
brami Sworzel w Poznańskiem, 
ożenił się z 20 letnią panną He­
leną Kloniewaką — córką oficera 
pruskiego, ale zamieszkałą lat 
kilka w Warszawie ze swą matką— 
też byłą w Prusiech zrodzoną; — 
zaledwo przyjechała do męża, zaraz 
wpadli do domu i kazali natycb 
miast odjechać do Warszawy — w 
razie gdyby we 24 godzinach nie 
opuściła kraju — mąż zapłaci ka­
ry 150 marek — mąż zapłacił 
marki, żona musiala wrócić do 
Warszawy bo mąż Prusak a Bi­
smarck boi się Polek — ot i ro­
zwód zupełnie nowego rodzaju — 
z rozkazu cywilizowanych Niem­
ców! ...

Pol-Jcic szkoły rosną gdzie i' 
sinieć mogą a rosną nmzawodiie 
w bardzo zaszczytny sposób, jak 
tego dowód mamy na dwóch pol­
skich uniwersytetach w Krakowie 
i we Lwowie, pierwszy liczy 1500 
uczniów — drugi do 1000, choć 
nie ma fakultetu lekarskiego, zwy­
kle najwięcej uczniów przyciągają*  
cego.

Jeszcze o kochanym Kochano­
wie satrapie moakiewnkim w Wil 
nie. Jest o 12 do 15 mil wieś 
Lubowce należąca do Borowskich 
zdawion dawna — na jednym z 
pagórków stoi kapliczka, rodzaj 
familijnego grobu — w którym 
popioły prapradziadów leżą — lud 
okoliczny od niepamiętnych czasów 
przechodząc mimo tej kaplicy — 
już przes pamięć dla zmarłych — 
już z religijnego uczucia, schylał 
czapki przed kaplicą, a jak kato­
licki, nie się przeżegnał — pop 
który tu oie ma do robienia, 
wygląda cc by donieść mógł — i 
doniósł o tym spisku44 Kochanowu 
— w to mi graj panie satrapie — 
dalejże rozkaz zburzyć kaplicę w 
24 godzinach — a że Borowski się 
nie spieszył, Moskale się zbiegli — 
kaplicę z ziet-ą zrównali — i 
Kochanów kasa1 Borowskiemu za 
tę pieproszoną Usługę 600 rubli 
zapłacić. I zaprzecz teraz któremu 
z dworujących w ttosyi Ameryka­
nów że Polacy o ntról który nie 
wie czego chce.

Rusini nie Rosyaiie a mniej 
jeszcze Moskale. Całę^odole, Wo­
łyń — Ukraina, P-yisie, Biała*  
Ruś, Czerwona-Ruś — część Pod­
lasia, na wschód Lublin — Gro­
dzieńskie, jest zamiesz.eła przez 
szczep rdzenny, ruski, rusiński 
obroniony od panowania Starskich 
czy mongolskich banów, I haram 
czu i owego wpływu aZyat-cko*bi  - 
zantyjskiego, czyli konstan^ynopcl- 
skiego — który podobało »ię od 
niedawnego czasu cywilizacyąwscho­
du nazwać — essencyą któreg> jest 

igr Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order4', niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej 
poczcie.

OBRAZY

P0LSB0-KAB0D0WB,
któremi kaidy Polak 

w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
gami Poddej W. Dyniewicza.

- I
Matki Bożki oj Częstochowskiej, 

z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75

II
Jana III Sobieskiego, pogrom­

cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca­
li po o. 75

Tadeusza Kościuszki, bohatera
Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X24 cali po 6.75

Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii ŚW. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru IO|X15, 
po c. 15

74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO praea —
Chociszewskiego. Ozdobione obraz­
kami c. 4C

75. SYN BUKŁIISTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, pijzez F. Choińskiego.......... c. 3C

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego...................................c. ir

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, pr\jz Józefa Grajnerta. (Z 
Rycinę.).........................................................c. 15

78. HISTORYA o Księciu Stylfrydzie 1 synu
jego Br^cwiku............................................. c. 10

79. ABECADŁO z ob»zkami  treści religijnej, dla*
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynic- 
wicza............................................................. ,c. 15

80. ODGŁOS Z Ta MORZA. Poezyc polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWI'. Użyteczne rady 1
wskazówki o domu I gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polskę,................................... c . 2>

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Traced ra w ni;
ci u aktach, napisana dla ^zkółpolskicn w Pół­
nocnej Ameryce: przez K. K................... c, 30

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrz^-
ściańst, Tn pod Wiedniem'........................... c. 10

84. ZAMtlK nad Czarncm Morzem. Powieść ory­
ginalna przez   .............................. c. 49* * *

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz­
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałg 
Bosk^ a dobrym ludziom na pocieszenie opt> 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry­
cinami........................................ “•..................c. 10

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła-
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami...................... t. 1°

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona feo-
dozego Sierocińskiego. profesora jgzyka poi 
skiego i literatury. Drukowana dla szkol poi- 
ąkieb Ameryce, z wydania t—ynsstego. w 
mocnej oprawie......... ....... ............c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK......................... c. 10
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oa

prawianc w archiayecezyi gnieźnleńsko-pnz- 
nańekiej. Z czternastoma rycinami.......c. 10

90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę. No
wenne. Litanie, Modlitwy j Pieśni do śMetegr- 
Józefa..............................................................c. IG

•1. EUSTACHIU8Z. Powieść » pierwąrycb w:e-

K A T AL O G K SIĄ Z E K 
drukowanych ir drakwni Fdskirj'

WB. DYNIEWICZA,
W CHICAGO.

1. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, kslfcż 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau 
czcnla si£ po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sic ma wymawiać; wypracował

Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna­
cznie powiększone s mianowicie dodane »ę 
lamowy i różne listy w polskim i angicl- 
ak»w. jeżyku.................................................c- 65

2. ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych
spisane przez Wł. Łozińskiego....... ..c. 40

3. KSiąŻKA DO NABOŹiSSTWA z».imnj}ca
450 stronnic drobnego druku, zawierają*  na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku.^do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Litanie. Nie­
szpory łacińskie. Drogę krzyżowy, u pieśni 
łacińskich. 42pieśni polskich, Kalendarz} k itd. 
wydanie dla kobiet .....................c, 75 i 1.50

k BIALI IC7-ARNŁ powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jiii Sygma.. ........r... c. 25

5. GAŁAZKA CIERNIOWA, powieść, przez Psu
ling z L. Wilkońsk^ -•• ........................ c. 4C

6. Pięć P. MINUS JEDNO R. Wielka Ramota
aj wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
Boraina................................................ ........c <0

7. KWIAT NIEWINNOŚCI. ksi|żczka  do na­
bożeństwa d?a dtieci, osobne wydanie d2: 
chłopców 1 osobna dla dziewcząt po ... c. &

*

3, ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bat 
dso wzruszająca z starożytnych czasów, c. 30 

A F LEMENTAR& POLSKI, czyli nauka czyta 
oia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
łolsfcch w Ameryce, wypracował W. Dynie- 
wicr ........................................ c. 25
MA.tY KLEM^NTARZYK Polski wypracc 
w-Dyniew'cz.
KAWECKI TM sta szkół katolicko poleWrh w
Ameryce............A......................... -. c 8

i». PILEI’.A HISTORYA ó cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza ..    - . c- 14

18 PÓŹANTKO ŻYWY, czvli resmir RożafiC*  Ś- 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkicj . c. 20

14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci .. c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI­

LE SZPIEGA przez Aleś. Bednawskicgo c. 5
16. ŚLUB KRÓLEWSKI. WARSZAWA DNIA

6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednswskjegn . ...c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONJę, według opowiadania
starego organisty Franciszka Gac z arze wieża, 
opisał Paweł Gawrzyjclski................... c. 10

18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame-
ryce przez W. Dyniewicza...................... c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych
drogich osób...............................................c. 20

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Sabyc.15
21. SENNIK, czyli wróżenie zc snów ... c. 15
22. ŻYWOT św. Wincentego a Tanio ....... c. 10
23. DOKĄD IDZIESZ ... c.5
24. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny

francuzko-prnrzkiej.................................... c. 10
25. MY NH AL SEN nowy, ten z. długim ncseui,

czyli dziwaczne podrożę i figle ............ ę. 10
20. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 

wyciągnięta z Ramot Itamotków »viiko6- 
•kiego ........................ c. 10

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździ®.
orłem ................................   c. 1(1

2R. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA c R
29. RLTY DZIADUNIA, opfiwjadanin Jana Z»-

charyasiewicza ........................................ c. in,
30. GAR .YEL I1OŁUBEK, wielki wojownik

imLs'j*  ........................   ' c< je
31. KAGAMBl I7Y czyli dowcip i prawda dla roz­

rywki i pouczenia ............................. e. 10
82. MJNISTRANTURA z dodał kiein dwóch pieśni 

narodowych ...........................  r. 5
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasyc ... ............c. 5
34. NIESZPORY” ŁACIŃSKIE .. .................... c. 5.
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye . . c. 10
36. DMTE  MSZE I NIESZPORY po polsku . c. 4*
37. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

przez Polkę, koctij^cj całem sercem Ojczy­
znę i jej bohaterów.................................c. 10

3*.  DWIE POWIEŚCI, 1. Dzi.fl 9t Lutego, 1R46 r.
w Poznaniu 1 powiastka Uauliov z L- Wilkoi- 
«kje,i •••.,..........................  ...................... c. 10

43. KATECBIŻJH ............................... C. 26
40, CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej p-a 

©złości, Nowela przez M. D. Chamskiego 2. 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-nio 
skiewskiej 1877 i 1878,3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wh» 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg..... c. 25

<1. O JANIE TWARDOWSKI?^ wielkim cz*oo  
wnika i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14mniemc 
nvch czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże. 
Chłop i djabeł, Osieczna I................... c.

U. OPOWIADANIE podróżnego o stra-zme d/i 
wnem łóżn.......................... ....... . .  ..c. 19

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 ma ja 1864 c- 5 
11. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dl« 

pożytku dasz ludzkich, z polecenia XX n 
Gulakiego i H. Górskiego...................c. 10

15. KORONKA na cześć niepokalanego porzgeb’ 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy..c- 3

4b. U1STCRYA o siódmiu mędrcach.......... c 25
47. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą

wna................................................. ............ c. 75
48 KRWAWA NOC..........................................c. ló
19. LIST Agatona Gillera o organizacji Polaków 

w Amełyce.................................. c. 1'
50. JASKINIA BEATUSA, w n <»nrj oprawie z

złoconym tytulikiem.........................................c. 7c
M JÓZEF KÓMLSZEWSKI, wspomnienia s 

czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nąjlbużanin........... . .c. 25

62 KWIAT PRERYI miedzy Indvjczykam1., po 
wieść z- zachodnio-pómocnej Aide cykl, Ch. A. 
Muiray, przełożona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie złoco 
nym tytulikiem.... ......................... 1.25

53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
nieśni, jako tn; Pieśni codzienne. Mszy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie Pie 
•ni na uroczystości pańskie, na gwietB Matki 
Boskiej i Świętych Fańskich, Pieśni za Polskę. 
nicmni'i.i pleśni przygnane. Psalmy, Sunli- 
kacye ltd....... .................... .. - 1

Mi DZIEJE starego i nowego Terłamentn c/yli 
Hittorya biblijna dla szkół yolskich z 1^0 
obrazkami, mapa Palestyny i Egipt’1, mocno 
oprawna w ozdobny okładkę .. ........ c. 4C

& ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieźć historyr? Da; 
w mocne’ opr. r*  »»'conym tyt........ g. 6t

« OBR 4ZKUOPOWIADANI' OBOZOWRpr .
Alfreda Barwińskiego
Z PRZYPADKÓW I OLSKIEGOWĘDROWt \ 
Swe własne przypadki i przygody-na l^d:ń*  
i na morzu opisał Władysław Hoppe . * 15 

>8, GRATUŁANT, or-^z Pieśni weselne dla m' > 
dzieńców i drużbów, zawieraj^ v; Zaprośmy 
na wesele —Oracye weselne — Mowy pt/od 
wjazdem do kościoła i przed ślubem — F 
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko­
ścioła w czasie tańca i przyuczcie—Zyczenif w 
dniu weselnym--Piosneczki wcselń?.--- cŁ 35 

59. WYPRAWA TO ZŁOTE RUNO. Wiclisła" s 15 
60 LISTOWNIE Polsko-Ameryk^M Podręcz 

nlk zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: IJsty'pocieszaj|cr. upo­
minające, dziękczynne, polecające, radz|< o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a. wre 
szclc ilstr sławnych mężów, Sobieskiego Ko 
ściuszki. Poniatowskiego, Mickiewicza. Sło­
wackiego. Krasińskiego, Szajnochy, Libelta. 
Kraszewskiego. .Morawskiego i Napoleon0 
szczególni’' zastóaowany do użytku i wygód, 
Polaków w Ameryce........................... c 6”

51. KON3TYTUCTA 3 Maja ..................... • m
32. PRZEWODNIK do pis-ula bitów miłośnytb 

oraz tyczących się ożenią i z am^ipójdcia c. 85
ó3 POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego 1 uczta 

u Iwana Groźnego ,. . c 15
64. TAJEMNICE Różańca <• Igtfgo na kartkach 

wydanie drugie. Pgr •’k t!5 Tajemnic>..c 10 
65 ALPEJSKI KWIATFK Nowelka ze wepn 

muleń lekarza turyst1 pn < Michała Woło^ 
yskiego................... ....... c. lc

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIEC H / - - ^cślony przez K -
H. Koszutskiego, probes/*  "» Mirftynir 1*  

f.i FRAKOWMKt
graficznych i własnych nots' sebtał Zygrmn t 
Gloger..'.., ............................................... e-

68. JAK SIE ZEMŚCI? r^wy Zielonka m o 
Wojtkiem Bruchyłt P'wieść ludowa p^'u 
sko-amerykańska ** a pisał Jan Niemi r. ' 

59. ŻYWOT św. Patryc -sza. ........ *
70. STANISŁAW I DO- >FU5. Nowela z M k

ku. Napisał Wr'
71. PIOSNKI, DUMKI • ARYE NA«ODOW)
72. BOLESŁAW czyli dalszy ci|gGenowefy c.
73 OBRAZKI HISTORYCZNE.......................c, U

absolutyzm, a uosobieniem caryzm, 
car, wyrażenie pożyczone z semi­
ckich i turzaóskich języków — na 
przetłómaczenie których my ludzie 
zachodni musiemy brać słowa przy 
bliżonego sensu i znaczenia, z gre 
ckiego języka, jako monarohizm, 
monarcha, autokrata, autokratyzm, 
absolutyzm, tyran, despota — je­
dnak car, tsar, sear, we wschodnich 
dialektach znaczy coś gorszego, coś 
okrutniejszego, coś — jakby po­
wiedzieć: czartowskiego — musiał 
się on odziać postacią, umysłem 
co wypowiedział posłuszeństwo do­
bremu Bogu — co przeciw pra 
wom Jego się zbuntował. — Bądź 
jak bądź, przez różne koleje Ruś 
przechodząc, gdy Polski siły były 
Z jednej strony szarpane Niemcami, 
z innej Szwedami a z innej jeszcze 
Turkiem — i nie mogła przybiedz 
Rusi ba pomoc — Ruś opadła w 
szpony susdalskicb, muromskich, 
fińskich najeźdźców, caryzmem ob 
jętych. — Przy pierwszych podzia 
Jach Polskich — caryca Katarzyna 
i jej faworyci, wyprzysięgali że ani 
roszczą, ani mają żadnego prawa 
do Rusi w Polski skład wchodzą­
cych — od czasów Murawiewów, 
Katkowów, Aksakowów, a może 
przedtem nieco — kraje prawdzii 
wą polską cywilizacyą wydobyte 
z dziczyzny — Moskwa sobie nie 
tylko przywłaszcza, ale ufna w 
barbarzyńską siłę, codzień to dalej 
aż między Mazurami i dawnymi 
Chro batami — przyswoić uwzięła 
się. — Ztąd się wyrodziły: moda, 
interes i strach — dla tych może 
też przyczyn z Rusi nie słyszymy 
an’ o Wernyhorze godnym 
patryocie ani o Padurze, ani 
nawet o Kotlarewskim choć by i 
Szewceńce. i zapominamy jakie i 
jak ścisłe węzły łączyły plemiona 
Lecbitów, Szlązaków, Mazurów — 
Wielko i Małopolan, z Czerwieńca- 
mi —- Podoiauami — Małorusina- 
mi i t. d. — Gdy się więc zdany 
upragniony śpiewieo między Rusi­
nami — więcej jak wypada doń 
wyciągnąć co szybiej rękę — ale 
zapoznać i całej Polski synami — 
takim jest w obecnej chwili „My- 
chałek Ukrainiec44, imię przybrane 
ale już wielce zasłużone w jego 
poczciwej pracy i celu.

Dla pokazani brac’om naszym’ 
Wielkopolanom i Małopolanom, i 
Mazurom st pleniącym przytoczymy 
tu kilka wierszy które pokażą jakie 
polskie uczucie Mychałkiem kieruje 
j jak jego mov.a z naszą się bratam 
ją — przekła jeft co dosłowny 
z ukraińskiego

W n*s«aiat  es :• z lachami 
,,Na pamiątkę uczty (biesiady) z 

lachami4',
U wik nie zabudu pamiatnoj 

noczi,
,,Na wieki nie zapomnę pa­

miętnej nocy'4,
I toj besedy słowiańskich bratiw: 

,,I tej uczty słowiańskich 
braci;41

W serciach nam kipiło, w slozach 
buły oczi,

„W sercach nam wrzało (kipią- 
ło), we łzach były oczy4',

Slozami płatyły za wyny batkiw! 
„Łzamiśmy płacili za winy 

ojców''!
Wzaitnno sobi my wse proszje za- 

buły,
„Wzajem so bieś my wsze 

(wszelkie) przeszłe zapomnieli'4,
Na drutbu, bratyretwo my ruku 

dały,
„Dla przyjaźni braterstwa, my*  

śmy rękę podali",
Obniawszyś serdeczno k’sobi sia

Kornuły
,,Objąwszy się serdecznie ku 

aióbie się garnęli.'4
I Rusyn z Polakom braty buły, 

„I Rusin z Polakiem braćmi 
sig stali41.

Rusiński i lacki — hrymyiy 
promowy, 

„Rusińskie i lacuie Oechickie) 
—grzmiały przemowy'4, 

Szozo hodż w. rozłuci żyty!
„Po co dziś w rozłączeniu 

żyć4'!
Tak sprażmoś na wiki w nezmin 

nej luboni,
„Więe sprzężmy się na wieki 

w bezmiennej miłości (lubości)14,
Jak w neńki jednoj ridnegienki 

dity! —
„Jak u piastunki (nianki) je­

dnej rodzona dziatwa (dzieci)41! — 
Korwin.

t
Nekrologia.

— W Stanisławowie umarł w 
dniu 29 października Józef Wasi­
lewski, porucznik artyleryi z roku 
1S30/31 ozdobiony krzylem virtuti 
militari.

— Wc Lwowie umarła w dniu
28 października Franciszka Baczyń­
ska.

— W Poznaniu umarła w dniu
29 października Nepomucena ze 
Slęszewskioh Trzeeisk.

— W Dreźnie umarł w dniu 31 
października Karol Colonna Wale­
wski, liczący lat 92.

— W dniu 27 października umarł 
Henryk Klimontowicz, oficer wojak 
polskich z r. 1863, z oddziała Nar- 
butta.

Tygodnika Powieściowo-Naukowe*  
go z druku wyszedł No. 22 i za­
wiera: Damian Ruszczyć, powieść 
z czasów Jana III. przez Fry dery, 
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); Jan 
Płużek, powieść z dawnych 
czasów napisał Mieczysław z 
Poznania; (ciąg dalszy); Cyganka 
(Gawędziarz); Anioł Pański, 
powieść obyczajowa przez bakałarza z 
Lwigrodu, (ciąg dalszy). Treść nauko­
wa; Historya Stanów Zjednoczonych 
od odkrycia Ameryki, aż do naszych 
czasów (ciąg dalszy).

CHICAGO.
Stockyardy przybierają znów 

normalny swój stan. Strajkeriy 
wracają co dzień setkami do pracy 
podczas gdy wielu z nowych robo­
tników pracę opuszcza. Wracający 
do pracy muszą podpisać kontrakt, 
iż w razie, gdyby chcieli porzucić 
pracę, mają o tern donieść właści 
ciełom rzezarń, przynajmniej dwa 
tygodnie naprzód. Dla zabezpie­
czenia się, że robotnicy wykonają 
kontrakt, żądają właściciele 850 
kauoyi od każdego, która ta kwo­
ta bywa robotnikom odciągnięta z 
ich myta.

— Sześciu tak nazwanych taj 
nych polieyantów Pinkertona, któ­
rzy w dniu 19 października gdy 
wracali ze ,,stockyard’ów“, strze­
lali do tłumu ludu na rogu Hal- 
sted i 40 ulicy i z których jeden 
(lecz nie wiadomo który) ugodził 
kulą woźnicę Terence Begley tak 
niebezpiecznie, iż tenże wkrótce 
umarł, zostali uwolnieni, gdyż 
„Grand Jury41 nie zdołała się zgo­
dzić co do ich winy. Prokurator 
Grinnel oświadczył iż sprawę tę 
przedłoży „jury14 przyszłego termi­
nu.

— Armour’owi, właścicielowi
rzezami, przesłał ktoś w tych 
dniach mieszek napełniony tatar- 
czaną mąką, której to Amerykanie 
używają do tak nazwanych „flap­
jacks44 (gatunek placków w rodzaju 
„tortillas11 meksykańskich). W mą­
ce tej znajdowało się strychniny 
dosyć, aby módz otruć 100 osób. 
Tak przynajmniej okazuje analiza 
chemiczna. Tajna polieya nie «do- 
łała dotychczas wyśledzić przesyła- 
cza tak zaprawionej mąki.

— Wielu z robotników, którzy 
przybyli do „stockyard’ów, aby za*  
jąć miejsce strajkerów, znajduje 
się w nader przykrem położeniu. 
Nie mają pieniędzy aby powrócić, 
zkąd przybyli, a właściciele nezarń 
nie chcą zapłacić kosztów podróży, 
pomimo iż podobno obiecali to u 
czynić. Tak przynajmniej twierdzą 
ci, ktćrzy poszli do burmistrza 
Harrisona prosząc go o wystaranie 
się im o „paszporta kolejowe14. 
Burmistrz nie mógł się wystarać o 
takowe, a właściciele rzezarń twier 
dzą, że nikt nie przymuszał robo­
tników do porzucenia pracy, i że 
zresztą powinni mieć obecnie 
tyle funduszów, aby się mogli 
zwrócić do mieiscowośoi, z których 
przybyli.

—- Ostatni oddział milicyi odda^ 
lii nie z s^ekYarlów w sobotę.

— Franciszek Bieszki, zawiado­
wca spraw Michała Dąbrowskiego 
który w dniu 26 lipca br. w fa- 
bryce spółki „Tannler i Deagling44 
został pokaleczony tak, iz w dniu 
28 tegoż miesiąca umarł, zaskarżył 
spółkę ową o $5000.

— Siedm Towarzystw narodo> 
wych w północno zachodniej dziel­
nicy miasta urządzają obchód 56tej 
rocznicy powstania listopadowego. 
Obchód odbędzie się w Aurora 
Turn Hali położonej na rogu Mil­
waukee Ave. i Huron ulicy w po­
niedziałek 29 listopada, Początek 
o godzinie ósmej wieczorem. To - 
warzystwami temi są: Św. Józefa, 
Śpiewu Harmonii, Polskich Kra" 
wców, Gminy Polskiej No. L, 
Śpiewu Parafii św. Trójcy, Mło­
dych Przemysłowców i Gwardyi 
Pułaskiego. Mowy będą w polskim 
i angielskim języku.

W południowej dzielnicy utzą 
dzają w Vorwaerts Turn Hali ob­
chód następujące Towarzystwa: 
Gmina Polska, Przem. Rzemieśb 
nicy Polscy, Jana III Sobieskiego 
i Wolni Krakusy No II

WASHINGTON.
Washington, 18 listop. Wia: 

domość o śmierci dawniejszego 
prezydenta Arthur's wywołała tu 
wielkie wrażenie. Na „białym do­
mu1' i innych budynkach publicz­
nych zostały wywieszone oznaki 
żałoby. Senatorowie Sherman, Ed­
munds, Logan, Allison, Butler, 
Cameron, Vorhees, Miller, West, 
Gorman, Hawley i Jones zastąpią 
senat podczas pogrzebu.

— Karól Jonas, wydawca czo 
skiego w Racico wychodzącego 
czasopisma Slavic, został powtórnie 
zamianowany przez prezydenta kon 
sulem w Pradze. Zarzuty mu da­
wniej przez rząd austryacki uczy­
nione, okazały się być fałszywe- 
mi.

Washington, 19 listopada. Pre 
zydent uda się w niedzielę na 
wieczór do Nowego Yorku, aby 
brać udział w pogrzebie dawniej*  
siego prezydenta Arthura. Towa­
rzyszyć mu będą ministrowie Ba- 
yard, Endicott, Whitney i Lamar, 
jako i jeneralny pocztmistrz Vilas.

Jen. pocztmistrz Vilas pozosta 
wił do woli pocztmistrzom, czy 
poczty ich mają być w poniedziałek 
od 10 <lo 1 godz. zamknięte lub 
też nie,

Washington, 21 listopada. Ze 
sprawozdania rocznego jeneralnego 
pocztmistrza okazuje się, że na 
końcu roku finansowego 1885 —86 
znajdowało się w Stanach Zjedno­
czonych 53,614 poczt. Z tych 75 
pierwszej, 400 drugiej, 1769 trze*  
ciaj a reszta czwartej klasy.

AMERYKA.
Chester A. Arthur, poprzednik 

prezydenta Clevelands, umarł w 
czwartek raoO o piątej godzinie, w 
mieszkaniu swem pod No. 123 
Lexington Ave., w Nowym Yorku. 
Od dawniejszego juź cierpiał na 
chorobę nerkową. Latem był w 
pewnem mieście kąpielowdtn i 

spodziewano się, źe stan zdrowia 
jego się polepszył. Śmierć jego 
nie była spodziewaną, gdyż publi­
czność nie wiedziała, że stan zdro­
wia jego się pogorszył, W nocy 
z wtorku na środę został sparaliżo­
wany jogo mózg i od tego czasu 
upadał widocznie. Śmierć jego nie 
była połączona z bólem, gdyż cho­
ry od kilku godzin przed śmiercią 
nic mógł już nikogo poznać. O 
trzeciej godzinie z rana było wido- 
cznom iż Arthur umiera.

Przy łożu śmiertelnem Znajdowało 
eię dwoje dzieci chorego, jego sio­
stra, dawniejszy jego spólnik 
Sherman W. Knevals i najlepszy 
jego przyjaciel sędzia Rollios. 
Wszyscy krewni i znajomi twier­
dzą, że pobyt Arthura w New Lon­
don, Cono., nie polepszył stanu 
jego zdrowia; wrócił do Nowego 
Yorku tak chorym, jakim był, gdy 
z miasta tego wyjeżdżał. We wto-. 
rek atoli zdawało się, że chory jest 
rzeźwiojszym i dla tego spodziewa­
no się, że choroba lepszy weźmie 
obrót. Około północy opuścił go 
służący, który go pilnował i wrócił 
dopiero w środę rano o ósmej go­
dzinie, Znalazł Arthura leżącego 
na boku, ciężko oddychającego, 
lecz nie mógł go obodzić. Przy­
wołał natychmiast członków familii, 
lecz były prezydent nie zdołał ich 
już rozpoznać. Dr. Petors, lekarz 
domowy oświadczył, że w głowie 
Artbnra pękła arterya, co spowodo­
wało sparaliżowanie prawej strony 
chorego. Skoro lekarz to oświad­
czył, zginęła wszelka nadzieja cca« 
lenia chorego. Wszystkie usiłowa­
nia, aby wrócić przytomność umy­
słu chorego były nadaremnymi; 
zdaje się atoli, iż wiedział, co się w 
okuło niego dzieje, gdyż lekko 
uścisnął rękę lekarza i na żądanie 
pokazał język. Już w środę z>« 
wieczór było wi docznem. iż pacyent 
długo już nie będzie żył. Zasnuł, 
jak wyżej powiedziano w czwartek 
reno, o piątej godzinie.

Familia Arthurs składa się ze 
syna Chester's A. Arthur, córki 
Nellie i stódr byłego prezydenta 
ptni MoElroy i pani Howe.

— Urzędowe obliczenie głosów 
wyborczych okazuje żo Robertson, 
republikański kandydst na wice*  
gubernatora stanu Indiana odebrał 
231,722; Nelson, dero., 228,603; Gale, 
prób., 9185; Pope, robotnik, 4647 
głosów.

— Urzędowe obliczenie głosów 
wyborczych oddanych podczas osta­
tnich wyborów w Californii okazuje 
że Bartlett, demokratyczny kaody 
dat na gubernatora, odebrał 63S 
głosy więcej, jak kandydat posta­
wiony przez stronnictwo republikań­
skie. Republikanie wybrali wice- 
gubernatora, prokuratora stanu, dy. 
-aktora szkół stanowych, jeneralne­
go miernika i dwóch nai,
wyższego trybunału etanowego; de­
mokraci zaś sekretarza stanu, skar 
bnika, klerka najwyższego trybu 
nału i trzeciego członka najwyż­
szego trybunału. Do kongresu po- 
jodzie 4 republikanów i z demo­
kratów. W senacie stanu będą 
wieli demokraci 12, w izbie re­
prezentantów republikanie dwa 
gł>sy więcej. Do senatu Stanów 
Z ednoczonyeh zostanie niezawodnie 
wybrany demokrata.

Z grodu śmietankowego.
(Milwaukee)

Z M ilwaukee donoszą, źe burza 
ostatnia narobiła na jeziorze Michi­
gan szkody najmniej na pół miliona 
dolarów, i że 12 do 15 ludzi utra­
ciło życie.

— Skutkiem za nadto rozgrza­
nego pieca wybuchł w sobotę pożar 
w składzie sprzętów domowych Jana 
Waw rzyniakowskiego pod No. 418 
Mitchell ulicy. Skład jako i dwie 
sąsiednie stajnie zostały uszkodzone 
na przeszło $1500.

— Niejaki Aug. Raseński zmie­
nił nazwisko swe sądownie na Aug. 
Reestf. Czy to Polak??

Pożary i nieszczęścia
Z Marion, Ind., donoszą w dniu 

18 listopada oo następuje: W Lrnds- 
ville, miejscowości położonej 12 mil 
ztąd w powiecie Grant spalił się 
doro farmera Jjhnsou, przyczem 
dwie córki Jobnsoo'a utraciły życie 
a parobek tak został poparzony, że 
niezawodnie nrorze. Johnson, jego 
żona, 18 letnia córka Ella i 20 
letnia Minnie, jako i dwaj synowis- 
zamieszkiwali ten dotn. Jeden z 
ostatnich wstał w nocy i nantecił 
ogień. Widząc, że dopiero trzeci*  
godzina udał się znów na spoczynek. 
W pół godziny potom stał dom 
w płomieniach. Johnson, jego żona 
i synowie ocalili życie, lecz dzie­
wczęta, które spały na wierzch nem 
piętrzą, znfflazły śmierć, w pło- 

■ tnleaiaoh. Najstarsza z nich była 
nauczycielką w Looi’viHo. Parobek 
nazywa s!ę Turner.

— Na pociągu osobowym Pitts­
burg, Cincinnati ' St- Louis kolei 
zostało w czwartek 8 osób niebez­
piecznie, dwóch z ni h śmiertel. 
nio ranionych. Było to, gdy pociąg 
wjeżdżał do dworca w Pittsbnrgo. •— 
Pociąg przejeżdżał szybkością 10 
mil na godzinę obok 40 stóp wy­
sokiej pres topadłej prawie góry, 
która skutkiem ostatnich gwałtow­
nych deszczów podkopaną została, 
gdy sig wielka masa kamieni i zie­
mi zwaliła na trzy ostatnie wago­
ny i takowa zgruchotała. Niebez­
piecznie zostali ranieni: Daniel 
Ambeim z Pitteburga, A. O. Doud 
z Pitteburga, żona porucznika 
Glasz ■ Fort Bayard w New Me- 
x co, E. A. Curtis z Nowego 
Yorku, Limnan z Indianapolis, 
nieznana niewiasta z Terre Haute, 
Ind., i niejaki Fowler z Washing­
toon. Oprócz tego zostało wielu 
innych lekko ranionych.

— Burza zniszczyła w czwar­
tek fabrykę witryoleju Thompson's 
w West Troy. Sześciu robotników 
zostało dość znaczn ie przez witryolej 
poparzonych.

— W pobliżu Milford, Conn., 
zatopiło się podczas burzy czwar­

tkowej 12 statków wraz ż zało­
gami.

— W pobliżu Chambersburg w 
Ponnsylvanii zostało wiele domów, 
szkół, stodół, płotów i drzew po- 
obalanych przez wicher, W Lock 
Haven, Pa., Zostały zwiane dwa 
kominy papierni Pennsylvania kom­
panii, z których każdy był 76 
stóp wysokim. Czterech robotników 
zostało pogrzebanych pod gruza­
mi.

Z Wilkesbarro piszą w dniu 18 
listopada: Wicher narobił tutaj i 
w Wyoming dolinie niezmierną 
szkodę. W różnych częściach 
miasta zostały zwiane dachy, linie 
telegraficzno i teletouowe uszkodzo­
ne i wiele drzew się połamało lub 
wykorzeniło. W Kingston został 
oba'ooy niedawno temu wybudowany 
kościół katolicki. W Parsons został 
Zabity stolarz Robert Johnson przez 
deskę, która go uderzyła w głowę. 
Wieża tamtejszego kościoła meto- 
dyskiego leży w ruinach. W Par­
sons i Mill Greek zostały uszko­
dzone budynki Delaware i Hudson 
kompanii tak, iż trzeba było po­
przestać pracy w kopalniach na dłuż­
szy czas.

— W Jersey City spaliła sig w 
dniu 19 listopada fabryka koronek 
Freitaga, Strata wynoai 8150,000.

— W pobliżu Frankfort, Mich., 
zatopił się podczas czwartkowej 
burzy trzymasztowy statek „Mene- 
kauaoo" i wraz z nim cała załoga. 
Nie” daleko od tego samego mieisca 
zatopił się statek „Marinette" z 
Racine, Wie. Ze załogi ocalił sig 
jedyny jeden majtek C. W. Kunia z 
Port Huron.

— Z Wilkcabane, Pa., donoszą, 
że w ubiegły piątek wykoleił »ig 
pociąg towarowy, gdy szedł szyb­
kością 30 in 1 na godzinę. 20 wa­
gonów zostało potrzaskanych a trzech 
ze służby kolejowej zostało niebez­
piecznie pokaleczonych.

— Z Pitteburga donoszą w dniu 
20 brr: Dzisiaj rano wydarzyła się w 
palącej eię „Standard ‘ kopalni stra­
szliwe eksplozya garu. Robotnicy 
uszli z wyjątkiem czterech, którzy 
straszliwie zostali poparzeni. Co za 
szkoda przez to w kopalni się wy. 
darzyła, niewiadomo, gdyż nikt 
nie może dotychczas do niej 
wstąpić.

— W Cincinnati spalił się w 
sobotę rano wielki skład ubiorów 
spółki Maek, Strdler * Co. Strata 
wynosi 8635,000.

— W Allegheny City zniszczył 
pożar w sobotę po południu 3 lo­
downie, 2 stajnie i 7 domów. 
Strażak John Coward utracił życie 
w płotn'eniaob a John Metz, Jobn 
Rahl, August Nulty i Jobu 
Ficht zostali niebezpiecznie pokale­
czeni. ,

— Telegram z Detroit dónosi, źe 
ostatnia” rrza narobiła szkody na 
8639,000. O ile wsaavinv, utraciło 
39 ludzi życie, z tych zatopiło się 
10 wraz ze statkiem Luzerne, który 
się rozbił w pobliżu Ashland. 
Wis.

Przestępstwa.

Z Butler, Pa , piszą: W Oakland 
włarajo się w nocy z 17 na 18 
bm. trzech zamaskowanych ludzi 
do domu farmera Macieja McKeever. 
Po przeszło godzinnej walca z 
mieszkańcami domu, podczas której 
dwie siostry McKeever'a straszliwie 
zostały pokaleczone, udało im się 
ubiedz z węborkiem, w którym się 
znajdowało około 10,000 ’ dolarów 
w gotówce.

— W Nowym Yorku toczy się 
obecnie proces aldermanów, którzy 
w roku 1884 dali się przekupić 
przez kompan’ę tramwajową tak 
nazwaną „Broadway Cable Road 
Kompany'*.  Jeden po drugim — 
a było ich 18 — wyznaje, te 
każdy z nich dostał po 820,000 
łapówki. Niektórzy z nich nie 
żyją jut obecnie, niektórzy ulotnili 
się, a jeden, niejaki Jaehnc, znaj 
duje się już od dawniejszego czasu 
w domu poprawy w Bing Sing. N. Y.

Kronika kościelna.

Przew. ks. biskup Katzer w 
Gran Bay zamianował wiel. ks 
O’Malley, proboszcza przy kościele 
św. Piotra w Oshkosh wikaryuszem 
jeneralnym dyecezyi. Nazwisko ks. 
O'Malley było wraz z nazwiskiem 
ks. Katzer przesłane do Rzymu 
po śmierci śp- biskupa Krautbauer. 
Ks. O’Malley jest czynnym apo1 
stoFm wstrzemięźliwości i ?a»ługu' 
je zupełnie na honor który go spo- 
tkał. Liczy obecnie lat 45.

Przyczyna bezsenności.
FrzycsytH bezdenności jest w dr.lewicuiu 

przypadkach z dziesięciu zatwardzenie ifco- 
Udka Dobra trawsoftó przyeaynla He dn 
zdrów go anu, nietrafność przeszkadza mu. 
Mózg i aoładek tto)*  Łciiłem ic 8tó- 
suuku. Jednym z główniejszych sympto­
mów otrtablen’a żołądkowych organów jeet 
nadwerężenie wielkiego akładu nerwów, 
mózgu. Orzeźwiajcie totadek a tern aamcm 
prT-ywrócicte równowaga wielkiemu fccod 
kowj ciała Najlepszym środkiem do osia 
gnienia tego celu s*  HOSTETTER'A 8TO 
MACH BITTERS, które su o wiele lepszetn 
lekarstwem jak aoic ’ilmleraajace 1 Bllne 
medycyny nsypiaiece, które, choć przez 
niejaki czas wywierają usypiający wpływ 
na mózg, wnet poprzestać działać i zawsze 
szkodzą stanowi ioią^.kł. Bitters przed 
■^nie zwracaja czynność naleiytA najgłó­
wniejszego tego organu i dobroczynny ich 
wpływ okazuje de przez zdrowy i mocny 
sen i spokojny stan nerwowego systemu. 
(Tywieraja zarazem dobry wpływ na czyn­
ność wątroby ’ wnętrzności.

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Rodakom oznajmiam 

że gdy obrazy Tadeusza Kościu­
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty­
sięcy egzemplarzach. Obraz przed 
stawia tego bochatera w stroju na 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach, 
rozmiaru 18 24 cale.

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c.
x. W. Dyniewicz 

158. NIEPOKALANA MABYA PANNA, msz r«
trutek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po­
wyższy nasw znajdojycegn ‘pię w Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego łaska­
mi ; oraz wskazówka i sposób, Jak mamv u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Marri Pan­
ny. Zebrał z oryginałów włoskich K. Ś. U. S. 
T. i O. P. d......................................................   15

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Fwde-
ta opracował Wiktor Karłowski ......... ... c, 5

160. KAZIMIERZ BRGC/iTŃSKI, odczyt publiczny
przez Sew. Duchifiskę ..............*...........c. 15

161 HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
1st pokutował przykuty do skały. Fiekns 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 30

168. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny
z czasów powstania 1881 r„ przez Cnwalj- 
bora........................................................ c. 30

163. WYGRANA W KARTY, powiastka nor-
wcgska Podług nieznajomego autora o 
pracował J. N. Jankowski...................c. 20

164. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Paryseo.. c. 5
165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, ’ przez J.

Kamińskiego................................. . . c. 10
166. PRZERAŹLIWE ECHO Tąby Ostatecznej,

albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze­
kające.................................................. c. 30

167. BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza­
sów wielkorzfdztwa Alby w Niderlandach 
osnuta na prawdziwek zdarzeniu, napisa­
na przez X. Hajduckiego kapłana z Wes- 
sen w Szwajcaryi,................................. e. 90

168 COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach.
Treść: 1 Papuga. 2. Palma kudetniowa. 
Powiastka, 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Ńieuczynność. powieść, 5 Prze­
czucie, powiastka, 6. Ludwik i Helena, 
powieść. 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka........ .......... c. 30

169. HISTORYA o szlachetnej a pięknej Ma-
gelonie, córce króla z Neapolu 1 o’ PIO­
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy­
gody, smutki, pociechy, szczęścia, nieszezj- 
scia przy odmianach omylnego świata re- 
prezentuj|<*a  .................’........................c. 30

170. OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR-
WOTA, rotmistrza konnej gwardyi koron­
ne i A. D. 1767 — 1787 spisał i Wł. Łoziń­
ski, w mocnej oprawie, ze złoconym tytu­
likiem......................................................... Jh.25

171. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy sławskiej,
ksleni Bazylianek w Mińsku................ c. 15

172. ZBKODNIA UKARANA, opowiadanie zży­
cia amerykańskiego................................. c. 10

173. DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św.
Leonarda, przez X Mycielskie.go T. J., 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o msec 
pańskiej......................................................c. 10

174. DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 30
W mocnej oprawie, ze złoconym tvtulikicm

C. 60 
ITS. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLE

CKICH dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej nieśni łacińskich i 28 pieśni za 

* Folskg. Obejmuje blizko 11O0 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacancmi tytulikami.

Dzieło to snrzedajc się po cenach nastę­
pujących :
Oprawne w pół skórek...................... .$2.25
Całe w skórę................ $2.75
Całe w skórę i wyzłscane brzegi . $8.35

176. PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN­
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi ałypńyob magi­
ków i profesorów matematyk! * ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo 
sobów. jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 
Mzeezło 300 obrazkami ........... ,.c. 30

177. PRUGI ROCZNIK. Tygodnika Powieścio­
we - Naukowego obejmujęcy 830 strome 
wyrażnago druku, na piekuĄTD papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco-

tytulikami, który zabiera następując*  
powieści; Trzy znietl|cs. cTssklnia pot*  
nietea. Opactw® Carrow. Opo^sdsme J«ć 
Piuja wfta Nerwowa. roimUtrza konne 1 
g^ aróyi koronnej • A D. 1‘^A—1767', Brs 
robots. Paraigi-niki ks. Makryny iieczy- 
slswskiei. Dzieci Wdwy, Dwje Marrk 
Klara czyli zwycigztwo cnoty i oprócz tego 
wl®]*  pomnieiszych powieści i powiastek 
baśni, bajek i artykułów haukow^ych. (Po­
wieści te w formacie książek kot-ztowałyby 
przeszło $30 00.) Cena ... ..$2.85

178- OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith
(z angielskiego) zawierajaca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconcmi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena ...2.50 

17®. OBBAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor*  
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.......................................... c. <5

ISO. GODZINA ŚJOSRCL czyli przygotowanie 
ale na śmierć azczgfliwa. Czrtanla na 
każdy mleciec * roku dla wazritkfnh eta 
nó« z ośmln obrazkami. Wv’dal ks. G. 
Stsgraczyhski................................ c. 35

181. LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela Lndz 
kości ...............................c. 2f>

ire w jaki sposb utracili Irland­
czycy SWĄ ZIEMIE Skreślił W. Kar- 
łowakl .................................................  6

183. DWIE MARTĘ, powieść z dawnyeh cza­
sów polskich przez Fr. Xaw. Tnczyfiskle- 
go 50 c.
Ta sama w B>oen<*l  oprawie ze złoconym 
tj t ulikiem 7» c

Królowa sfiw, 
zerwony pies, 

.mień: kuma.

1'4. GAWĘDZIARZ. abtOr gawęd, wesołych i 
ciekawych opowiada6, powiastek, dykte­
ryjek, fartów, figli 1 t. d., zebrał z ro­
zmaitych ksitóek Wtadystew Dyniewicz. 
Zawiera:

Postronek,
Żebrak, sprytny osznet,
Rachunek malarza, 
Perty,
Gawędy dziadunia z okolic Leszna, 
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego byi nailepszy 
Owce,
Wesoły Sawanda, 
Zloty kołowrotek. 
Zbawiciel w drodze
Kara po śmierci. 
Długi, szeroki, i bystrooki.
cena $i.n

Ta sama w piekne) mocnej oprawie, zc 
złoconym tytulikiem gl.35

186. KLARA CZYLI ZWYC1ĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Szmid. 25 c.

186. O JENERALE JÓZEFIE BEMIE, napisał
Piotr Zbrotek go c.

187. V. JĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ
przetlómaczył J. W. Stndnlckl, z Long 
Branch, N. J. 15 c.

188. OJCZE NASZ, powieść napisana przez F.
8- 16 e.

189. dwaj PRZYJACIELE, przez Guy de
Manpassant. ifie

ISO. KORABIOW1E, Obrazek rodzinny z cza.
sów Napoleona I- przez N. J cena c2S. 

191. RÓŻA Z TANENBERGU, Powieść sta­
rożytna prze*  ke Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena 40 c.

W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem c. 76. 
BOLESŁAWY czyli delixy ci$g Genowefy pracz 

ka. Osmańskiego w mocnej oprawie ze
złoconym tytulikiem, rena c. 60

LISTOWNIE w mocnej oprawie, zc złoconym 
tytulikiem 85 c.

GKNOWEFA w mocnej oprawie 
zc złoconym tytulikiem................................... c. 60

Kto wybierze sobie z po 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów I 50 centów 
na przesyłkę, lub też koszta 
przesyłki sam opłaci.

Kupujący w niniejszej Ilości 
płacą pełną cenę a posela im 
sie z opłatą pocztową.

Kto opłaci Gazetę Polską 
do ] stycznia; 1888 r., niech z 
powyższych książek wybierze 
sobie za 50 centów jaką premie

Każdy, kto chc«” mieć pi­
śmienną odpowiedź, powinien pray 
słać 2 c, markę pocatową.

PŁACENAJDROŻEJ
-----  tĄ -----

Buble roayjsłcK”,
Guldeny anstryackie,
Ifiaxkl niemieckie,
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki Irancutkie, belgijskie, szwaj- 

ctrskie i rumuńskie,
Kronery szwedzkie, norwegskie 

duńskie.

Wysełam najtaniej
Ruble do Polski, i Roa)i,
Guldeny do Gslicyi, Węgier, CaocS 

i całej Auatryi,
Marki do Poznań skiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Selą- 
zka i całych Niemiec,

Sterling! do Anglii,
Liry do Włoct,
Franki do Francyi, Belgii, Snwaj- 

caryi i Rumunii,
Kronary do Sr.weeyi, Norwegii, Da­

nii.
W. Dyniewicz,

532 NOBLE STB. CHICAGO ILLS-



NA GWIAZDKĘ.
Kto chce swym krewnym 

lub znajomym posłać na gwiaz­
dkę cokolwiek pieniędzy, mo­
że za mojem pośrednictwem 
posłać chociaż najmniejszą kwo­
tę w wszystkie strony Europy. 
Koszta przesyłki od jednego 
do dziesięciu dolarów wyno­
szą 15 centów tylko.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble str., Chicago, 111.

POSZUKIWANIA

Poszukują ojca mego Jana i matki Józefy 
Kołodziejczak, jako i brata Józefa 1 siostry 

Katarzyny. Czternaście lat tern u przyjechali do 
Ameryki z Raszkowa, powiatu wągrowie- 
ckiego, W. Es. Poznańskiego. Poszu­
kuje ich Maryanna Kcfodziejczak. Oni 
sami lub ktokolwiek z Kodaków by wiedział 
o miejsca ich pobytu, niech raczy donieść pod 
adresem.

WALENTY ŚWIATEK,
No. « Belief Str, Philadelphia, Pa.

(45 47)

Maciej Chrustowski poszukuje Szwaba svo- 
Jljogu ANDRZEJA LEWANDOWSKIEGO, któ­
ry przybył do Atne yki przed ó laty. Poprzednio 
mieszkał w Buffalo, N. Y Przed trzema laty 
wyprowadził sią do Mil waukee, Wie. On sam lub 
kto inny z .rodaków raczy ml donieżć o jego 
pobycie pod adresem:

Maciej C nr natowski. 
Berlin, Wis.

(46—47)

Poszukuje sic Wawrzyna Dtubawa, któqrprze­
bywał przed trzema laty w Calumet. On sam 

Inb który z Rodaków zna miejsce jego pobytu, 
niech mi raczy donieść pod adresem: Franci­
szek Miemczar,

342 Peckham str., Buffalo, N. Y 
(46—48)

Poszukuje Dominika Pochopińskiego pizyby-
tego z El . ira, N. Y., w Maju m. do Chica­

go, pochodzące go z W. Ks: Poznańskiego. Kto- 
by z Kodaków wledzicł o mm, niech mi da 
znać pod adresem;

ANTOM CHKUSTOWSK1,
South Chicago, IJ.

Cecylia z Kubalów Michalska poszukuje męża 
swego Jana Michalskiego, pochodzącego z 

Pieszkowa, tow. łredrkiego w W. Ks. Poznań- 
a kłem, który poślubiwszy ią, żył z nią 11 
miesięcy tylko. Cztery tygodnie temu zabrał 
wszystkie pieniądze, które przez całe lato za­
robiliśmy, 1 ulotnił sle. Ktoby z Rodaków lub 
Rodaczek znał miejsce jego pobytu, niech raczy 
mi doniedć pod adresem:

CECYLIA MICHALSKA, 
Shelby Basin, Orleans Co , N. Y.

$3.00 za tunę 
wraz z przewózką do 

mieszkania.
Nadpłacić trzebu za przewozkę, je­

żeli węgle mają być zawiezione po za 
35tą ulicę, Western Ave lab Faller- 
ton Ave.

50 o. trzeba zapłacić przy zamó­
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli

MINONK SPRINGFIELD.
WILMINGTON.

Miner T. Ames, 123 LaSalle str

Nowa książką.
i

Z polecenia tutejszych wie­
lebnych księży została w tych 
dniach wydrukowana w dru­
karni Gazety Polskiej książe­
czka pod tytułem-__________

Podajemy do wiadomości Szano­
wnej Polskiej Publiczności, że na połu­
dniowej stronie miasta zakłada się nowe

TOW. BUDOWNICZE
---- czyli------

KASA OSZCZĘDNOŚCI.
Najbliższe posiedzenie odbędzie się 

w dniu 28 listopada, o czwartej godzinie 
popołudniu w bloku Jana Czaji, w hali 
Walentego Laskowskiego, róg 18 i 
Paulina ulic Do jak najliczniejszego 
współudziału zaprasza KOMITET-

LINII CZERWONEJ GWIAZDY
'Red Star Lina)

Bilety pasażerskie
do i z

NIEMIEC
z poszpiesznemi parowcami tej linii 

po bardzo umiarkowanych cenach, włą­
cznie pościeli i całej wyprawy.

O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych;

Peter Wright & Sons,
New York i Philadelphia, lub: 

Wasmansdorff&Heineniauii, 
południowo-zachodni róg 

LaSalle i Randolph ulicy, 
Chicago, 1)1.

Przychodźcie do nas, nim pójdziecie 
gdzie indziej kupować bilety. (x)

Dr. Spork Apteka
bezpłatne „dispensatywm^. 322 B. Chica. 

go Ave.
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 

medycyn, można tutaj dostać, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa 1 ja* Ich nalepie} użyć, zo- 
taną udzielane chętnie bezpłatnie przez

Dr. Emily Spork.
(Weżcie ze sob< przyjaciela, który rozumie Ję 
zyk angielski lub niemiecki).

Bezpłatne „Dispensary um". 
322 W. Chicago Ave-

Dla dzieci 1 niewiast otwarte każdego dnia 
od 1 do 3 godziny. W tej aptece nie płaci się 
nic za rady 1 konsultacye, a małą tylko kwotę 
za lekarstwo. Chore by płci żeńskiej leczę się 
darmo; niewiasty p< tnebnjące pomocy lekarskiej 
płacę tylko za lekarstwo użyte przy aplikacyi 
„Disp< i saryum** to atol ptd kierownictwem do 
klorki Spork, damy ma;ącei wiele lat d< świad­
czenia (march 11-87)

Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Powieście wo.N aukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego d Jara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 5U centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

PBUSKB SWATY.
Powieść ludowa wielkopolska z końca 

XVIII wieku
------- przez-------

Stefana z Opatówka.

(Ciąg dalszy.)
Był wtedy właśnie Bruzda 

borowym na Buczynie, kędy 
zamieszkał, gdy się z chorągwi 
wypisał i ożenił się z samotną 
wdową, aby sobie syna ucho­
wać. Nie tak się to przecież 
dzieje, jak sobie człek posta­
nowi, wdowa powiła córkę, 
tęgą, dorodną dziewuchę, ale 
sama oddala Bogu ducha.

— Nie tyle miał Grzegorek 
kłopotu z wychowaniem swojej 
Kasieńki; przy pomocy kobiet 
ze wsi szło to jakoś szczęśli­
wie, karmiły niewiasty, sam 
piastował, wszakże najwięcej 
się turbował, aż w głowę za­
chodził, co z nią zrobi? komu 
ją odda? wpatrywał się w nią 
długo, calemi godzinami; trzy­
mając na kolanach, uśmiechał 
się serdecznie, a przytem czę­
sto i ciężko wzdychał.

— A nawiedził mnie Pan 
Bóg niezasłużoną łaską? Gdy­
by to Chłopak, to już bym so­
bie dal radę, ale taka śliczna 
dziewuszka! gdzie ja jej męża 
znajdę, gdzie? Niechby mi się 
i królewicz kłaniał, to co? A 
musiał by się kłaniać a nizko 
koronę zdejmować, bo to takie 
śliczne, jak słonyszko o świ­
cie, o takie kochane, takie 
juz jedyne, że tego żal dla 
byle tam kogo! Chybaby jaki 
zuch się naparł i wziął przez 
gwałt serdeczny. Ale gdzie to 
takiego szukać ? Człek oczy 
wypatrzy a nie znajdzie. Czy 
się zawiedli, czy co? Łaska 
Bożka, wielka łaska! ale też i 
frasunek, frasunek bo i cóż ja 
z tem zrobię?14

Tymczasem Kasieńka po- 
drastała i rumieniła się świe­
żym buziakiem, jak młoda 
jabłonka pierwszym kwiat­
kiem. Grzegorek coraz bar­
dziej się kłopotał komu ją 
oddać.

Wychodził też coraz czę­
ściej na łąki, przyglądać się 
zabawom pastuszków, aby so­
bie wypatrzeć przyszłego zie- 
cir.

Zdarzyło się, że dwóch 
chłopców wodziło się za bary, 
a trzeci przyglądał się z boku. 
Ten trzeci nazywał się Wałek 
Śmiga, a był na wsi sierotą.

— Hej chłopcy! — zawo 
lał Bruzda — który z was 
najmocniejszy, tego sobie wy- 
biorę za męża mojej Kasieńki.

Chłopcy przerwali bójkę i 
znów po chwili czerwieni, jak 
korale indycze rzucili się na 
siebie, a gdy jeden drugiego 
powalił na ziemię, przyskoczył 
nagle Wałek, porwał obu za 
nogi jak baranów, zarzucił so­
bie na plecy i stanął tak przed 
Grzegorkiem.

— Tyś mój syn! — krzy­
knął Grzegorek — To moc 
prawdziwa, co dźwiga, nie wali 
Tyś mocniejszy!

I jak obiecał tak dotrzy­
mał, wziął z sobą Walka Śmi­
gę, wychowywał razem z Ka­
sieńką, i już się odtąd o nic 
nie turbował. Żył tak sobie 
sporo czasu, ale niedługo.

We dwa lata na wiosnę, 
zaczęli gadać do siebie ludzie, 
że Prusak idzie i wiedzieli co to 
znaczy, bo wyglądali na djabła 
w trójgraniastym kapeluszu, 
z całą swoją rogatą komendą, 
co żywcem dusze do piekła 
zagarnia.

Tym razem wkraczał do 
Polski Fryderyk II, zaciągając 
pierwszy swój kordon.

Bruzda jako człowiek bywa­
ły na wozie i pod wozem, a 
przetarty tak, że mu nie ga­
daj zkąd wiatr wieje, wielce 
był na każdą potrzebę zarad 
ny, więc gdy go się ludzie py­
tali: „co robić?" machnąwszy 
ręką rzekł:

— Ha! kiedy Prusak idzie, 
to całą kupą chodzi, a kiedy 
kupa idzie, to trza kupy na 
kupę!

Jakoż obleciał zaraz wieś ca­
łą, zebrał wszystkich parob­
ków i wyprowadził do boru 
na noc, do szerokiej kotliny 
w gąszcz najciemniejszy. Gdy 
ich tu usadowił, zalecił aby 
się przez dzień cicho sprawo­
wali, a sam nad ranem pow­
rócił do swego chaciaka, chcąc 
jeszcze co można z dobytku 
uratować. Świtało słonyszko, 
światło jasne, wesoło nad bo­
rem, na smugu, na wodzie, ale 
nad grzegórkową chatą mój 
Boże, czemu nie zeszło? Pru- 
saki równo ze świtem otoczy­
li ją do koła, i z dobytemi 
szablami, wpadli do izby, 
porwali Grzegórka, wypchnęli 
za drzwi, a stojącego za drzwia­
mi wyrzucili za płot i odwiedli 
karabiny wrzeszcząc na całe 
gardło: ,,/orZ fort!'" Grzegorek 
jak go rzucili za płotem, tak 
leżał i tylko patrzał co się to 
dziać będzie.

Dokończenie nastąpi.

WECIE!
6

Ś. p. Wiktorya z Myśliwców 
Buławska urodzona w Suchorączach 
w W. K$. Poznańskiem przeniosła 
się po ciężkiej chorobie w dniu 19 
Listopada do wieczności opatrzona 
ś. ś. Sakramentami. Liczyła 'at 
28. Pozostawiła dwoje małoletnich 
dzieci.

W smutku pogrążony mąż 
BUŁA\vSKI.

South Chicag i, 20 listop. ’86.

Organista 
biegły w swym zawodzie (gra na 
różnych instrumentach), który tak­
że przeszedł kurs w Posnaniu u p. 
Dembińskiego (zarazem przyjmie 
miejsce nauczyciela) poszukuje po­
sady zaraz lub od Nowego Roku.

Stan. Bieganowski.
Webster, Mass.

Listy polskie na poczcie-
6 Bartog W
16 Bemiikowski J.
18 Blanek M,
21) Blanek Franc
26 BonczkowakiJ.
26 Barda Jan
46 Dombrowski P.
48 Dywlczak L.
6 i Fabłońskl F.
61 Franc G,
62 Frei J.
67 Giebański A.
72 Grocz P.
101 Jarromaowaki L.
103 Jerabok W.
107 Kadechewlcz M
109 Kantorowlcz M.
110 Karas Jan
111 KajekJ E.
122 Kullewlch J.
126 Kohnt K.
129 Kormlński E.
130 KostolamproczN.
131 Kotkowski K.
132 KowarikJ.E.
138 Krakowski J.
141 Krnlewicz T.
143 Krzyżanowski J.
141 Kujok M.
14o Kuroskl W.
146 Lamia L.

156 Llektnska A.
158 Lis A.
164 Luerak W
171 Mąrzal A.
179 Niezgodzki K.
180 Nowaczek J.
183 PacenUiin J.
184 Pazurek F.
180 Przoczek A
192 Puienkowskl J.
193 Pyjoc Jan
194 Pytel J
195 Pytlak S.
202 Robaczek M.
206 Rutkowska A.
212 Szymański J.
215 Skarupa M.
222 Tkaczyk F
223 Tobolski A.
229 Urban E.
236 Wadas Wojciech
240 Waloch J.
241 Węgierski 8
247 Wilczewski F.
260 Woronowicz 8.
2S4 Zaborski J.
256 Zdz’szawski G.
258 Zieliński J.
262 Z ar ail K.
263 Zwlska Albert.

Ostatnie Wiadomości.
Berlin, 22 listopada. W kosza­

rach pułku gwardyi, noszącego naz­
wę cara Aleksandra znaleziono pis­
ma socyaLstyczne.

Wroclaw, 22 listopada. Czło­
wiek, który tu umarł skutkiem 
cholery, przybył przed kilku dnia­
mi ze Szlązka austryackiego. Wła­
dze pruskie rozporządziły dla tego, 
aby jak najściślej strzeżono gra­
nicę.

Berlin, 22 listopada. Zdawało 
się że stan umysłowy obłąkanego 
króla bawarskiego Ottona s'ę pole 
psza; dla tego pozwolono mu iść 
na przechadzkę w parku w Fuer- 
stenried — naturalnie pod dozo 
rem. Na drodza upadł król na 
kolana i oświadczył, iż znajduje 
się w raju i nigdy już nie powróci 
do zamku. Trzeba było użyć 
przemocy, aby go znów do Fuer- 
steuried zaprowadzić. Od tego 
czasu nie wypuszczają go już wię­
cej po za mury zamku.

Sofia, 22 listopada. Kaulbars, 
dotychczasowy agent rosyjski w 
Bułgaryi przed wyjazdem swoim 
prosił konsula niemieckiego, aby 
się tenże opiekował poddanymi ro­
syjskimi. Po naradzeniu się ze 
swym rządem oświadczył konsul, 
iż będzie się opiekował prawdziwy­
mi Moskalam*, lecz nie Czamogór- 
cami i Bułgarami przyjaznymi 
R syi. Niemcy w ten sposób oświa 
dczyły swe niezadowolenie, iż Ro> 
sya sprzyjała Zankowowi i innym 
spiskowcom.- Car dowiedziawszy 
się o tem poleci} Kaulbanowi, 
aby ten stawił poddanych rosyjskich 
pod opiekę Francyi.

Londyn, 22 Istop. Fakt, iż 
Moskali w Bułgaryi stawiono pod 
opiekę zastępców Francyi zostaje w 
stolicach europejskich uważany za 
zaak, że przymierze trzech cesarzy 
zostało rozwiązane.

Lizbona, 22 listop. W argen­
tyńskiej rzeczypospolitej w połu­
dniowej Ameryce wybuchła cholera. 
Donoszą o tem urzędownie. Cho­
lera sroży się także w wielu miej’ 
scowościach nad rzeką La Plata.

Bruksella, 22 listopada. Straj­
kującym robotnikom w Gandawie 
zakazano miewać publiczne schadzki 
i zgromadzenia . Policya odebrała 
rozkaz rozpędzania ludzi zgroma­
dzających się po ulicach. Gwardya 
obywatelska została powołaną do 
służby a wejsko zostało wzmocnione. 
Tak gwardya jak i wojsko są 
gotowe do służby w każdej chwili. 
•W mieście tn»npje niezmitrrz- 
wzburzenie. Tłumy ’ zagranicznych 
robotników przybywają, aby zająć 
miejsce strajkerów. Fabrykanci pro: 
sili władze o obronę dla fabryk i 
robotników,

Wiedeń, 22 listopada. Car roz» 
porządził utworzenie korpusu woloa- 
taryuszów — piechoty, konnicy 
i artyleryi — którzyby podczas 
wojny wykonywali najniebezpie­
czniejsze zadania.

Aew York, 22 listopada. Dzi­
siaj pogrzebano zwłoki b. prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych. Pogrzeb 
odbył się spokojnie, bez pompu, 
bez muzyki. Nasamprzód zawiezio­
no ciało do kościoła „niebieskiego 
pokoju*4 (episcopalnego), położonego 
na rogu 35 ulicy i 5 Ave. Prezy­
dent Cleveland, wszyscy ministrowie 
i wielu innych dygnitarzy byli 
obecnymi. Po ceremoniach zwy­
czajnych odwieziono zwłoki do po­
ciągu, który je zawiózł do Albany, 
gdzie zostały także bez okazałości 
umieszczone obok popiołów żony i 
rodziców zmarłego.

Milwaukee, 22 listop. Dzisiaj 
rano srożyła się tutaj niezmierna 
burza połączona z rzęsistym desz­
czem. Wiele statków szukało o- 
ohreny w tutejszym porcie.

Delroit, Mich., 22 listopada. 
Przy nowym budynku „Cyclorama" 
załamała się część rusztunku i 
czterech cieśli spadło z wysokości 
50 stóp. Michał Gegler złamał 
kark, J. Austin uderzył głową o 
belkę tak, że wkrótce potem umarł, 
Geo. Phillips złamał rękę i nogę 
a W. Roder złanał nogę. Przyczyn 
ną nieszczęścia było to, że sze 
ściu cieśli zgromadziło się na je 
dnem miejscu. Dwóch schwyciło 
się pozostałej części rusztunku 
i zdołało w ten sposób życie 
ocalić.

Chicago, 28 listopada. Jan 
Szykowski, robotnik w North Ch:- 
cago walcowni usiłujący wczoraj 
pchać wagon naładowany rejlsami 
nie uważAł że z tyłu nadchodzi 
inny wagon. Skutkiem tego został 
tak zgnieciony, iż w kilka godzin 
potem umarł w szpitalu Braci 
Alexianów. Liczył lat 30, mie* 
szkał pod No, 34 Perry ulicy i 
pozostawia żonę i kilkoro dzieci.

Pittsburg, 23 listop. W kopal • 
niach węgli nad rzeką Monongahela 
daje się czuć brak robotników. Z 
powodu uizkiej płacy wydaliło si§ 
wielu do innych kopalń, do hut 
żelaznych i t. p. pracy.

Chicago, 28 listopada. Sergt. 
Buell, zatrudniony w biórze, które 
się zajmuje zmianami atmosfery, 
przepiowiada, iż jutro (w środę) 
nastanie wielka zmiana w powie* 
trzu i że prawdopodobnie merku- 
ryusz w ciepłomierzach spadnie na 
zero. W przyszłą niedzielę zaś 
ma być bardzo piękny dzień. 
Obecnie sroży się w Nebrasce 
śnieżyca połączona z dotkliwem 
zimnerr •

Mikołaj książę Mingrelii.
Mikołaj który podług woli cara 

miałby panować nad Bułgaryą, po­
chodzi z Mingrelii, dawniejszego 
księstwa, położonego na zachodniej 
pochyłości gór kaukaskich i gra­
niczącego z morzem czarnem.

Kraj tea górzysty jest bogaty w 
wodę i bardzo żyzny a obejmuje 
około 1800 angielskich n>il kwadra­
towych. Nazwa jego oznacza „kraj 
tysiąc źródeł.” Tworzył on część 
owego Kolebią, który w staroży 
tności był znany jako kraj złotego 
rana, dokąd argonauci się udali i 
zkąd pochodziła czarnoksięźoiczka 
czyli czarownica Medea. W ehrze- 
ściańskich czasach był to kraj nie­
zawisły, który się dostał pod zwierz­
chnictwo perskie a wreszcie w r. 
1813 został przyłączony do Rosy i.

Księciu Mingrelii pozostawiono je­
szcze część jego władzy, lecz ode 
brano prawo skazania na śmierć i 
utrzymania wojska. Moskale natu­
ralnie tworzą załogę tego kraju, 
który liczy 150,000 mieszkańców.

Książe nazywał się carem Mingrelii 
i księciem czarnego morza i mieszkał 
w małej, lecz pięknej stolicy Iskuriah 
nad czarnem morzem. Obecny ksią­
żę Mikołaj, który się urodził w dniu 
4 stycznia 1846, wyrzekł się w dniu 
4 stycznia 1867 swego niby to zwierz­
chnictwa na rzecz Rosyi. Za to źre­
biono go pułkownikiem i adjutantem 
cara, dano milion rubli i nadano ty­
tuł „Wasza książęca Mość.” Zt trzy­
mał wprawdzie zamki Sugdidi i 
Gordi, lecz udał się na stałe me 
szkanie do Petersburga, gdze po­
jął za żonę córkę ministra Adleberga.

Książę nie posiada wielkich zdol­
ności umysłowych i byłby prawdzi­
wym narzędziem carskiego despoty­
zmu, gdyby miał zająć tron bułgar­
ski. Czy lak sie stanic, lub nie, tru­
dno w obecnej chwili powiedzJeć.

Rodacy!
Zbliża się wiekopomna rocznica 

powstania Listopadowego; następne 
Towarzystwa Polskie a mianowicie:
1. Tow. Gmina Polska. No. 1.
2. “ Harmonia
3. 14 Polskich Krawców
4. 14 Młodych Przemysłowców
5. 44 Gwardya Pułaskiego
6. 44 Św. Józefa od św. Trójcy
7. 44 Śpiewaków oó św. Trójcy 
połączy się w celu uroczy­
stego obchodu tej dla nas 
pamiętnej rocznicy w półno­
cno-zachodniej stronie miasta 
Chicago w Aurora Turn Hali 
przy Milwaukee Ave. w 
Poniedziałek 29go hm. o godz.

«mej wieczorem.
Postarano się o dobrych utA j 

wvow d AoJilmnatjrow, przy- 
czem śpiewacy Towarzystw 
Harmonii i Św. Trójcy odśpie­
wają pieśni narodowe. Spo­
dziewamy się, że szlachetni 
Rodacy i Rodaczki uasze, któ­
rzy się jeszcze wiernymi synami 
i córami drogiej naszej Matki 
Polskiej czują, licznym udzia­
łem w tej uroczystości, należny 
hołd zacnej pamięci dziadów 
naszych, i szlachetnej krwi tak 
ochoczo i obficie w powstaniu 
tem przez nich przelanej, od­
dać zechcą. ’

Z Waterskiem pozdrowieniem

Komitet.

Chicago, 111., d 20. 11 , 1886. 
Jeneralny Rozkaz Dowódzcy!

Baszaość Krakusy!
Każdy członek ligo Oddziału 

Wolnych Krakusów winien się sta. 
wić w kompletnym uniformie w 
Poniedziałek dnia 29go Listopada 
rb. o godz. 7Ą wieczorem w Ro­
chester Hall, 220 — 222 W. 12th 
Str., z której o godzinie 8mej bę- 
diie wymarsz do Vorwaerts Turn 
Hali na uroczysty obchód powsta- 
nia^Listopadowego.

Z braterskiem pozdrowieniem
M- Ji. Wlek/ińs/ci, Wachmistrz

W tych dniach Następujący Panowie
odebrała

Księgarnia Polska W. Dyniewicza
532 Noble Str., 

w wielkiej ilości następujące książ­
ki z Europy:

Chodźki Słownik polsko an­
gielski i angielsko polski, w mc- 
enej oprawie 7.00

Dzieła Zygmunta Kacz­
kowskiego 11 tomów każdy 
tom od 350 do 400 stronnic.

Tom I zawiera: Od Wydawcy, 
Od Autora, Mąż szalony, Bitwa o 
Chorążankę, Junakowi^, Swaty 
na Rusi.

Tom II zawiera: Kasztclanice Lu- 
baczewscy, Murdelio:

Tom III zawiera: Trądycye 8a 
nockie: (Basia Karsznicka, Kuch­
mistrz Litewski, Edmund Choj­
nacki.) Guiazdo Nieczujów, Sta­
rosta Hołobucki.

Tom IV zawiera: Grób Nieczui.
Tom V zawiera: Grób Nieczui 

(dokończenie), Stach z Kępy, 
Bajronista

T om VI zawiera: Bajronista 
(dokończenii), Dziwo żona.

Tom VII zawiera: Dziwo-żona 
(dokończenie), Wnuczęta.

Tom VIII zawiera: Wnuczęta 
(Ciąg dalszy)

Tom IX zawiera: Wnuczęta (do­
kończenie), Kato, Bracia ślnbni.

Tom X zawiert: Bracia ślubni 
(dokończenie), Sodalia Marianus.

Tom XI zawiera: Sodalis Mat ianns 
(dokońozen e), Wttęp krytyczny.

Całe dzieło kosztuje $12.OO.
A n c z y ca. Obrazki dramaty­

czne, zawiera: Chłop: arysto­
kraci, Łobzowiar.ie, Błażek opę­
tani, Flisacy. 1.60

UWAGA; Sztuczki te czysto poi,kle eę tak 
opracowane, nawet dzieci szkftlne mogą je 
odgrywać.

Ozdobiony pięknemi drzeworytami

Poznański Polsko-Ka­
tolicki

na rok zwyczajny,

są upoważnieni do zapisywania abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, Minn. W. Wińniewski i Fr.Spiczka. 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz.
— Broklyn’ie N. Y. T.Kornobis.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
—Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
—Bay City. Walenty Wróblewski i M. Stajkowski. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mich. “L. Wróblewski.

Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu- 
dzbanowski-

— Cleveland. M. Konrad i P. G. Freeman.
— Clover Bottom Jóaef Fillot.
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— Csestochowie. August 1. Zaiontz.
—Dunkirk. J. Szubarga.
—- Dubois. Bonifacy Ziarnik
—Detroit. Jan Lemka .
—Erie Ba. Aloizy Nagowski,
— Freeland, Chas. C Boczkowski.
—Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała.
—Hazleton, Zygmunt Twarowsmi.
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Eemont. Michał Nowacki
—La Salle. P. Bobkiewicz i J. F. Mulka. 
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee. Jakób Woźniak, Jakób Krygier i 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcź.
—Mount Carmel. W. Przybyliński
—Nanticoke, John Sosnowski.
—Newburgh. Jan Rydlewski.
—New York'u. J. W m Budzynski.
—• Northeim, Wis. Józef Szweda.
— Fhlladelphia, Fa., Józef Gabryelcwicz.
—Pittsburgh, Fa., 1 Wł. Szewczuga.
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz.
— Radom A Malinowski
—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański.
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i

Kieliszewski.
® Szwajkowski i Geo^J.Vollmayar.

— Wilkes Barre, Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Mazany.
— Winiona. Józef Jeżewski i Jan Anglewicz.

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 

MSiiM 
STARE&O I IM
Na każdy dzień przez 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.

który i-ig spnedaje pojedyńczo po

25 centów.
Spis rzeczy:
O różnej rachubie czasu •
Ile lat upływa od niektórych ważniejszych 

zdarzeń.
O por.th o’.;u.
Święta i dni ruchome.
Zaćmienia.
Obieg, oddalenie wielkcftć plaiet.
Sposób odgadywania zmfcny powietrza 

podług Ele szła.
Alfabetyczny spis Imion fiwię ych 
Alfabetyczny spis Imion słowiańskich 
Tablica do regulowania zegarów. 
Kalendarz na każdy miesiąc roku 
Jarmarki.

Modlitwa -użień Nowego Roku (z ryciu® ) 
arcybiskup gnieżnleńsko-poznafiski Juliusz 

Dlnderfz ryclrg).
Klemens Janicki, powieść.
Piękne przykłady (z rycinę).
Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie, wiersz.
Ukryte skarby, powieSć.
Szarada.
Powrót z jarmarku (z, rycinę).
I’ucztyliou, wiersz. 
Podstawy bytu. 
O pożywieniu.
G tęb pccztarski (z rycinę).
Sennik czyli prawdziwy wykład anów 

fwierszem).
Dziwne przygody garbuska 
Dydsk z upieczona głowę. 
Zabaw ka cieniem (/< rycinę). 
R >z‘argnieni.
Anegdoty i żarty.
Rebus.
Kalendarz, ciężarnoftcf.
Panujący w Europie.

Zbioru Pieśni Narodowych na 
cztery męzkie głosy z druku wy­
szedł zeszyt XHI i zawiera: Pieśń 
Filaretów, Krakowiak z powstania 
Tadeusza Kościuszki, Polska Mar 
sylianka, Duma o Żółkiewskim, 
Żołnierz.

Wydawcą jest p Antoni Małłek, 
nauczyciel, 540 Noble str. w 
Ch'cago.

Podziękowanie.
Byłemu pisarko w i Stanisławowi 

Blaehonakiemu i golarzowi Stani-

Oprawuc w czarną skórkę 
po $8.00 

oprawne w czarną skórkę
wyzłacane brzegi $10 00

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf, 
psenii irtfflj i tobiawi, 
NO. 232 234 EAST RANDOLPH STB, 

pomiędzy Ftanklln IMarket ulicami 
poleca swój skład 

•Prawdziwych brunSwlckich salsesonńw, 
Truflowvoh ’risvplr •suvwNayva’ Z Gema, 
<0 * kiego eaami i extraktu z mięsa, 

Musztardy z Duessedorf i winnego octu, 
Miodu 1 soku malinowego, 
Kondcnsowanego mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzonego kaiinus 1 imbjoru,i 
Rodzenków, migdałów i cytronału, 
Francuzkich ftllwck i powideł, 
Męki z ziemniaków i ryżu, 
Kaszy owsianej, tatarczanej i Jęczmiennej, 
Sago, gryzu, pęczaku i soczewicy, 
Gruenkern, jagieł i macaroni, 
Francuzkiej czekulady i kakao, 
Importowanych sardynek i champignons, 
Kaprów, odw i pięknych sosów, 
Appetit — Slid i szprotów, 
Prawdziwych norwegskich Anctovies, 
Hamburgskich ńledzi wałkowanych, 
Hollende'skich mleczaków, 
Rosyjskich sardynę* i kawiaru, 
Marynowanych węgorzy i. łososi, 
Słonych sardeli i masła sardelowego. 
Prawdziwego sera szwajcarskiego 1 z Neufcha 

teau,
Najlepszego Świeżego sers, z Llmburgu, 
Roquefort i FROM AGE DE BRIE, 
Śmietankowego, damskiego i ręcznego sera 
J.otzbecka paryzkiej tabaki do zażywania 
Niemieckich kołowrotków i drapaczek, 
peanów i pantofli drewnianych, 
Świeżego warzywa, i nasion kwiatów i trawy 

po najtańszych cenach. 

Henry Schoellkopf.

Ludwik Boehme,
Skład broni palnej 

jako, to: 
śtiwców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu,Kul,Kapiszonów

wszelkich przyborów myftliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie rcpcracye wchodzące w 
zakres pnszkarski, ślusarski i maszyni&rski.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO. ILLS.

sł»wowi Wojańakicmn autorowi za 
wiersz w przeszłym tygodniu napi­
sany, którzy mi życzą pomyślności 
w mej prulisyi piekarskiej, składam 
podziękowanie staiopolsi iem „Bóg 
zapłać14 i proszę o więcej.

A. Majewski,
664 Noble str., — Chicago.

karty okrętowe 
z wszystkich części Europy. 
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
powinno udać się do

JOHN ROTH,
Fabrykant Cygar,

Olyphant, - - Pa.
Mam zawsze na składzie 

jak najlepsze cygary jako to: 
Havanna, Portorico, Maracai­
bo, Vueltas del Abajo itp.

Rodacy znajdą u mnie za­
wsze dobrą i najskorszą u- 
sługę. (Jan. 18)

Do sprzedania

Lot i Dom
dwupiętrowy

45 Emma Str.
CHICAGO, ILL.

Potrzebuję człowieka, do 
objęcia zarządu nad fabryką 

CYGAR, 
lecz tylko takiego, który do­
brze swój zawód zna.

Zgłosić sie listownie do:

głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ
W. Dyniewicza,

532 NOBLE Str., — - CHICAGO, 111.,
Jes “do nabycia

ZBIÓB PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH
dla użytku kościelnego i domowego- 

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blisko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa­
pierze i z wyzłaeanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za $2.25 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyzlaoane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąo w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat-

Do sprzedania
JOHN ROTH,

Olyphant, Lackawanna Co., Pa.
<X)

W. BUDZYNSKI,
. II Carlisle Street

Pomiędzy Waehlngon i West ul. 
NEIV YORK.

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Interes 

HEKSLOri 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremeńeklc, Hamburgakie, Rotterdam ■ 
akie 1 Amsterdamskie.

NBllety kolęjowe na wszystkie puakta Startów 
Zjednoczonych! Europy.

FARMA
zwierająca 120 akrów w Friendship, Wis 
Ziemia jtszcze nic uprawiona — budynków 
dotychczas nie ma. Rola l ardzo żyzna

FRIENDSHIP leży około 110 mil na północ 
miasta Milwaukee, jest miasteczkiem handlo- 
wcm, do którego obecnie budują kolej, która 
wkrótce uktńczouą zostanie.

farmę tę sprzedam po pięć dolarów za 
akkn jcżeii wypłata nastąpi natychmiast t. j. 
gotówką, po szeftć doi.rów za&, jeżeli na wy­
płatę. Wlasncftć tę sprzedaje, gdyż mam za 
miar wyjechać do Europy.

Zgłosić się listownie lub osobiście do: 

Aleksander Makowski, 
655 Greenbush Street, 
(30 Dec. 86). Milwaukee, Wis.

BREMEN
NEW-YORK!

Wprost płynące szybkie niemieckie 
parowce:

E1DEK EMS WERRA 
SAALE TRAVE

ELBE FULDA ALLER.

Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środę i Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę.

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni 
Przeszło 

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założe­
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do­
brze na parowcach północno-nicmie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Szybkie parowcepólnocno-niemieckie- 
go Loydu posiadające wysokie p o k t ad y, 
wyborną wentylacye i odznaczające się 
najlepszsmi wygodami Jako też k r 61- 
ko»cią przeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobnotć podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie i akomodacyą w miądzy- 
pokładzle lub kajutach, prosimy sią udać do 
Oelrlch»JtCo.,G»n.jta. N.Y
H. Clauaseniu. Co., No. ii S. Clark Str. 

General ni agenci zachodu.
W. Dunlewicz Agent, 53HNobleStr.. Chicago

WPROST 

do i z Hamburga 
na dobrze znanych 

parowcach
Hamburgsko 

Amerykańskie­
go pakunkowe 
go akcyjnego 

Stowarzyszenia

prostej linii
Bałtycki ej

WPROST 

do i z Szczecina 
— tylko — 

$15.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
akiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $28.80 
Z Poznania 44 29.15
Z Bydgoszczy 44 29.50

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczeg./l’^ zgłosić 

się do:
C. B. RICHARD & CO.,

61 Broody, I
New lork, | Chicayo, Tli., 

------ - lub do -------
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., Chicago, Ills.

mt, nai i urn

NA BALTIMORE!

Eto cnce swą starą ojczyzną odwiedzie, albo 
swoich krewnych Inb przyjaclot z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło sie do końca roku 1886 przeszło t,660,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Sailer, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasą żerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posiać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrongh 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 

dem!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo.
Paiowcaml północno—niemieckiego Lloydu 

zostało
I, 500,000 pasażerów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla łmigrfntówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza. Prus ltd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukańetwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców weiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago ISt.Lduis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód.

Mieisce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAPO- 

WRÓT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER <£ CO.,

6 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Sld 

albo do
J. Wm. ESCHENBURG,

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET
Chicago, nr.

Najtańsze Karty Okrętowe
Kiemiecko-Cesarskich Poczto wy cli i Pasażerskich 

PROSTEJ ŁIIWII PAROWCÓW

M.

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej” 
Tioble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

sprowadzający swych krewnych Ino przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdego 
tnięjsca w Europie do wody, przez wodę i od wody w każdą stronę Ameryki.

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, let nazvł»ka 
S dokładne miejsce ich pobyto; Jak również miejsce aokąd mają się udać.

Przybywający do Chicago, zostają z aworea kolej żelaznej przeżeranie odebrani i za* 
-nloszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań” 
natychmiast wyekspedjowani.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyselam do Bnropy najtańszą drogą w dom odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutęjsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

i©“ Zanim rodacy udacie się do Innego biura, zaczerpnijcie 
wriadomości n mnie.

Władysław Dyniewicz,
632 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, lllit.oia.

iii.

MARTIN WARNKI,
Berlls. Wł.

P. BOBKIEWICZ,
La Salle, Ill.

b'T. BUDZYŃSKI, 
in ew xork City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis-

Dla publiczności polskiej są Agentami pocxlowo-pasaierskic.n parowcou
PółnoCno-niemleckiego I.loydn.

Tb BRR1YIRIM DO AMERYKI.
W. iJrVNIEWICZ,
532 Noble Str. Gniezn.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Green Bar, Wis-
L. WROBLEWSKI,

Calumet, Mich.

ADWOKACI
7tf Clark str., Rooms 20—21 

naprzeciwko 

NOWEGO , SĄDU”
Chicago.

Ceny Targowe.
(mi składach hurtownych)

Chicago 24go Listopada 1886.
Milka zimowa 3,75 - 3.90
* “Minnesota wiosecna 3.10—3.50

44 “ patent. 4.20—1.40
“ żytnia 2 75—3.15

Pszenica No-2 buszel 74—75
44 No 3 14 . 68—71

Kukurudza “ 33-42
Owies . . . 26—31
Żyto . . . . 50—60
Jęcżmień 42-60
Wieprzowina 9.50—10.174
Smalec, 100 funtów 5.90-6.02
Szynki, fant 74
Masło zwykłe . Hi-12|
dobre 21-22
śmietankowe 27
Ser 8-13
Jaja, tuzin . 18-24
Siano, tuna tymotka No. 1. 11.00

“ “ 44 No 2. 8 50—9.50
mieszane 7.00—8.00
preryowo . . . 5.00—6.00
Kartotle, buszel . 32—41
Indyki fnnt # ” 7—8
Kury ” . 5—6
Kaczki ” 5—8
Gęs’, 6—8
Żywe świnie , 3.60-3.75
Owce 2.30—4.50
Krovy 18.00—45.00
Spirytus 1.18
Cytryny, pudełko 4.00—5.00
Banany, 1.50—2.50
Pomarańcze, pudło . 4.00—7.50
Jabłka, beczka 1.50-2.25
Winogrona, funt 34—6
Chmiel . 20—34
Kawa, funt Java 18—214

“ Rio 12—154
Cukier, pat-loaf, funt •

„Standard granulated 6
44 standard A •
„ żółty 44-5

Sól, beczka 80—2.80
Htrbata 20- 70
Ryi, Carolina, funt 44—6 }

„Louisiana • 34—15
Wełna 14—38
Łój 24-31
Cybula, beczka . 2.00-2.25
Groch, polny . 75
Fasola (Groch biały) 75—1.50
Miód, font . 6—II4
Syrup 20-25
iMolassos 15-45
Kapusta, 100 główek 2.50—3 50

BAWEŁNA.
St- Louis, middling 8|
Cincinnati, middling 8-S-
Louisville, „ 8f
Memphis, middling, 84
New Orleans, middling 9

low middling 8|
good ordinary

Galveston, middling I 8f
low middling 8 |

good ordinary . ' 74

J. A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą ustugę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon’u. 

587 Centre Are., Cor. 18 Str.
B. STOBIECKA

PRAKTYCZNA LEKARKA NA0CZ3
No. 215 N. Centre Avenue, 

Cor. Milwaukee Ave.
Leczy także

Wszelkie inne choroby 
Ma pokoje,urządzone dla 

pielęgnowania zamiejsco­
wych chorych. W chorobaoń

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w potączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysetane medycyny zwracają 
sle i psują.

TANIO! TANIO!
FLStobiecki & Steele, 

48’’ MILWAUKEE AVE , 
naprzeciw poczty. 
WIELKIE 

składypąk kie 
mebli wszelkiego f . pieców 
clevelandzkioh, najL, z/ a w całej 
Ameryce, blachy itp P8 rayjdźcie -i 
przekonajcie się, że łesa prowa­
dzimy rzetelnie, i pc!, zeatajemy na 
bardzo małych korzyściach. 

487Milwauk.ee Avenue 
i W. Madison str.

Chicago, Ule.

B. STOKI 4 SU

Dr LCCAS 
PRYWATNA LECZNICA, 

isa sotttz-z srfKsmrT, zt-łs.
Godziny bióroWe:

od 9 rano do 8 w wicczói, w niedzielę tylko od 10 przed południom do 12 w południc.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom nńasta Chicago i okolicy, że Jest przysposobiony 
udzielać sio cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i clerni^cy ogół obzriajmia x 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mezkiej i żeńskiej, gwarantuie gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, i:tk mog^ stwierdzić tyśiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, żc w no 
wszych czasach medycyna została noprawmlejsza. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merknryalne uznano nictylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójczeml.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I THE ILLINOIS &TATE BOARD OF HEALTH'’ (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia Jeatto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał sig 
study om dla leczenia

PBYWAmca, NEBWOWYCH

CHRONICZNYCH CHORÓB,
JAKO: ’

nasienna ałaboić apermattnrhoea, Impoteneya, (płciowa), nerwowa, 1 fizyczna słabość, wy 
czerpnieta żywotność, przedwcześni' npadek mezkoscl, nadużycia syatemn, choroby nerek i 
ogólne rozprężenia organiczne, ktme wypływają z mtohzlenozego nlerozsauku albo wybryków 

* dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.
Właściciel poleca sle szczególe’,- ’wym, którzy już byli traktowani przez, clenmuych wykpi- 

groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie Inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, 1 każdy tok dowodzi Jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnei siły, właściciel tak urzjdzlł swe traktowanie, że przynoszą nletylko chwilowę ulgę, lecz 
trwałe zdrowie __ ,

AATkFJF ITniiT/'lXT Mowy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
VI 1-jl I I Ig. I Kill . W nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

a V/ -M- „astgpujące ąjTnptóuąy: nerwowa słabość, Impotencya 
(płciowa), znużenie, słabość w ktzyżach, słaba pa migć, konfuzya idei, nasowiatożd, strata Instra w oku, 
niechoć do towarzystw, pry eze na twarzy, stratacncwl, częste urynowanlc,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu ihoról , I bvć może, że prgdko zbUżąęie alg do ostatniego. Fałszywa wety- 
dliwość i niesłuszna skrom: .lech was nleodstraszaia od zajgela się zwalczającymi was dolegli­
wościami Tysiące tyslecv lasuj utalentowanymi młodzieńców, uposażonych jenluszeni pozwoll.y za­
lać slg rakiem, aż zgryzota ;.adr; zyla im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarg. Pa­
miętaj że . .... „

loka jest złodziejem czasu,
a wiec odłóż na bok fn r.y -t durne I poradź sig kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości i co nikomu twej taj.n®cy nie wyda; a w zamian znajdziesz “tnłą “'Fej 
robi obrzydnvni a noc -utną Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w snółeczeiistnle, świeczniki 
w święcie handlów,-m . wiaty 1 ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze wstań 
snoirzvi na swego tocrzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O. chociaż SSb™ronde pn-tre.Jeniriu6 wrmowgCycerona, nlemdgłŁymprzęmawIsćszczerz^ Człowieku) 
wlpomni I sobie czułe >lo» amat kl, która cie zrodziła; przypomnij sobie-nlewlnnyglos trosk twej siostry 
colWj sle wspomhlenem d<> mądrych raf koclisjąccgo ojca, i A®’*'’. dzisiaj. Chociażobecnie wypełnia- m-żesz ew<- powinności wobec ludzkości, ozas jest nieunikniony Jak przeznaczenie., 
t wówczas' świetność twoja »■( knic jak pobłysk. zostawiający sicnainlcllżnb'dumy, opuszczonym, ze- 
nomnianym i struco> ni; a mcc uchwyć sposobność i nło zwlekaj dłużej. Nic pocieszaj sig mysią, że 
Naturo pomoże cl s-rna, bo poklepując tym trybom, tylko rozrfiSÓMZ płomień fznlenażasz nnturĘ, 
sleMm ftmletat, że “wielkie deny rosną z mabeh żołgdzl,” ze “małe złe rodzi wielkie choroby?' 

Mężczyźni średniego wieku, SrsSs 
śnie skutkiem v’ -vków młodzieńczych, trapieni Mczncmi ewakuacjami pgeherza, czgsto z palącą 
t gryzącą sens W nrynie znajduje sie coś nakształt Upkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
ostablenlel Utrai . wolności. W wszwklch razach zupełnie gw arantują w yleczenie oraz zupełne wyle­
czenie orga i ■ - j.-.ilto-utynoWych, Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci w mu-zycn nw 
szczęśliwych ’ach, niechaj pamiętają, zc odz,ysk>ijązupęłncl gruntowne wyzdrowieli^ . rwiuiwjw. 'datEośUf -iadczenle. ^.ścfile^przypomina llorpiącym swe ulgi a Ich własne dobro Je£> 
leczenie jes. ostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające życie. O. Aro" u ni< a nu. 
upadek jest : ezywietą filozofią medycyny. Wasz !ekarz domowy z pewnością bedzle dr|CZJ^ »«<^ 
gać i krepo . wasze wątłe ciało Ikzneml lekarstwami tkllwcml. l\ łaścldel szczgślt" K zaniecna. 
tego nieszc *.iwego 1 fatalnego sposobu leczenia i ośwkceńsl ludzie codziennie uznają 1 g >rątó 
przyjmują i 1 odliczenie sig od zużytych formalności.

P /chodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAJI! AJCIEI gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za nlewyleczenie Choroby 

1>ry'wez< porady i zwierzenia zatrzymują ’ię w najściślejszej tajemnicy, a ia w własnej oso­
bie dozi-^ć n odebranych listów i odpisujg osobiście. .tościmiieri ,1™Poz'-> Cle. jeszcze raz jeden 1 to ostatni przypomną wum, alwścle, dośd.ntąil 3łcm 
klei i śł teczm szukał1 pomocy, ponieważ każda godzina I każdy “Sień P(zj spieszą was do gąw 
bu J| zn irjsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powjgkszonych kosztach. Błagam wig« 
was ni ,-ćUtlsjcle.

Dr LUCAS Private Dispensary,
132 S. Clark Street, Chicago, UL

3974


